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Sekretarz 
generalny KC 
KP Portugalii 
Alvaro Cunhal 
w Warszawie 

W dniu 17 bm. I se­
kretarz KC PZPR ED­
WARD GIEREK spotkał 
się z sekretarzem gene­
ralnym Komitetu Cen­
tralnego Portugalskiej 
Partii Komunistycznej, 
ALVARO CUNHALEM, 
który na zaproszenie 
KC PZPR przebywa i 
kilkudniową wizytą w 
Polsce. 

W spotkaniu wzięli 
również udział członek 
Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — 
EDWARD BABIUCH, 
członek Sekretariatu, 
kierownik Wydziału Za­
granicznego KC — RY­
SZARD FRELEK i kie­
rownik Kancelarii Sekre 
tariatu KC — JERZY 
WASZCZUK, uczestni­
czył w nim także czło­
nek Komitetu Centralne 
go Portugalskiej Partii 
Komunistycznej — 
DIONIZIÓ MIRANDA. 

(dokończenie na $tr. 3) 

Za 2 tygodnie 
pierwsze tony 
węgla z kopalni 
nPiast" 

Już za dwa ty godnie, na 
tegoroczne górnicze święto 

„Barbćrką", z podziemi 
frowej "Kopalni „Piast" wy­
jadą na powierzchnię pierw 
sze tony węgla. Gospodarka 
kraju otrzyma nowoczesny 
Nakład wydobywczy — naj­
większy z dotychczas zbudo­
wanych — o docelowym 
Wydobyciu 24 tys. ,ton wę-
S'-a kamiennego na dobę. 
budowniczowie przekazują 
kopalnię „Piast" do wstęp­
nej eksploatacji o 31 mię­
kcy wcześniej, niż przewi­
dywały harmonogramy, 
^zięki temu do końca br. 
Ucząca obecni?? około 1500 
^sób załoga eksploatacyjna 
kopalni dostarczy krajowi 
około 8 tys. ton węgla. 

13 min ton 
rudy z ZSRR 
dla naszych hut 

W Katowicach podpisany 
*ost.&} pomiędzy przedsiębior 
st\vęm handlu zagranicznego 

•jStalesport'' a centralą han 
^u zagranicznego „Sojuzpro 
P^port" w Moskwie koo- :  

""akt na dostawę radzieckiej ;  

^udy dla polskiej metalurgii 
*elaza. 

Kontrakt przewiduje do-; 
stawę w roku przyszłym dla 
^aszych hut 13 min ton ru-i 

żelaza, manganu i chro­
mu. Radzieckie dostawy za­
bezpieczają w dużym »top-

U iloidow* ł Jakościowe j 
^otr?eby auro««sewe ttinaf« 
fe ,3tnlctw*. W tym |  huty 
**Utowiee". kriAr* po4 te#-

197« t. podejmie ylanr 
psrogukofe. 

— Był człowiekiem nie­
zwykłym, osobliwym, a jed­
nocześnie tak prostym w 
obejściu, ie traktowaliśmy 
go jak jednego z nas — po­
wiedział Jarosław Iwaszkie­
wicz, otwierając sesję nau­
kową zorganizowaną z oka­
zji 50 rocznicy śmierci Ste­
fana Żeromskiego. — W sło 
wach pełnych wzruszenia 
nakreślił sylwetkę pisarza — 
człowieka, takiego, jakiego 
Go zapamiętał ze spotkań, z 
gorących dyskusji nad Jego 
dziełami, człowieka skrom­
nego, nie celebrującego swej 
osoby, a przecież najwięk­
szego z całej plejady współ 
czesnych mu ludzi pióra. 

T« osobiste wspomnienie 
wyb!in*#o pinar**, prezesa 
ta TCLP flntufurwiy 17 
bo*, w Wtma^ie trrydnie-
wą M«H, pei^iriteoną 
mi » *Aj"wi«kwyck twór­

ców polskiej literatury, któ­
ry odszedł przed pół wie­
kiem. W sesji zorganizowa­
nej przez Komitet Nauki o 
Literaturze PAN, Instytut 
Badań Literackich oraz in­
stytut Literatury Polskiej 
UW biorą udział badacze li­
teratury polskiej z różnych 
ośrodków uniwersyteckich 
naszego kraju. Przedyskutu­
ją oni znaczenie twórczości 
Żeromskiego w rozwoju na­
szej literatury i stan badań 
nad życiem i dziełem pisa­
rza. 

W pierwszym dniu obrad 
wygłoszono pięć referatów. 

Obok naukowców sesja 
zgromadziła także liczną 
grupę młodzieży interesują­
cej się twórczością autora 
„Popiołów". Obecna była 
córka pilarza Monika Że­
romską, 

(P A*1 

A Cena 1 zł 

PRZEDZJAZDOWE 

KONFERENCJE PZPR 
W Chełmie, Kielcach, Białej Podlaskiej i Wałbrzychu 

odbyły się wczoraj przedzjazdowe konierencje PZPR. Do­
konały one oceny dorobku mijającego 5-lecia, określiły 
zadania na najbliższą przyszłość i wybrały delegatów na 
VII Zjazd partii oraz nowe wojewódzkie władze partyjne. 

Przedzjazdowa debata partyjna trwała również w siłach 
ibrojnych. Konferencje PZPR odbyły się w Wojskach 
Obrony Powietrznej Kraju, Wojskach Lotniczych i w War­
szawskim Okręgu Wojskowym. 

W obradach w Chełmie 
wziął udział członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz. Do Kielc przy­
był członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak. W obradach 

towarzyszy wałbrzyskich 
wziął udział przewodniczący 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Tadeusz 
Wrzaszczyk, a w konferen­
cji w Białej Podlaskiej — 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski. 

W «*mfco ftamboutilet pod Paryftem tak"Aexył ebrady fo*ped)tr««yM, w 
którym uezestnlctyii pregydeaof Francji 1 U&A »rw tuttowl* rsądów W. Brytanii. 
ETN. Wloeh i Japonii, 

H§ KU«gŁai n4i ftfetA M SAF-jzn-tetefe* 

Więcej zregenerowanych wagonów 
na szlakach 

(Inf. w!.). Wśród licznych zobowiązań realizowanych w tyra roku praw X olejarzy 
słupskiego rejonu PKP — obejmującego województwa słupskie i koszalińskie — po­
czesne miejsce zajmują czyny produkcyjne i społeczne służby wagonowej. Wagonownia 
I klasy w Słupsku zatrudnia w sumie 780 osób pracujących w dwu słupskich oddzia­
łach oraz jednostkach istniejących m..in. w Szczecinku, Białogardzie, Koszalinie Koło­
brzegu Lęborku, Sławnie i Korzybiu. 

zrealizowała czyny wartoid 
bez mała 108 tys. zł. Najistot 
niejszą pozycję .stanowi po­
nadplanowa regeneracja wa 
gonów towarowych przezna­
czonych do kasacji. Umożli-

Dla uczczenia VII Zjazdu 
partii służba wagonowa zo­
bowiązała się do dodatko­
wych przedsięwzięć o łącz 
nej wartości ponad 115 tys. 
zł. Do końca października 

wit ona dalaie wykorzysty 
wanle wyeksploatowanego ta 
boru do przewozu różnych 
ładunków masowych (ziemio 

(dokończenie na str. 3) 

Premier Piotr Jaroszewicz 
i !  

w Chełmskich Zakładach Obuwia 
Przebywający wczoraj w Chełmie premier PIOTR JA­

ROSZEWICZ odwiedził w towarzystwie gospodarzy woje­
wództwa Chełmskie Zakłady Obuwia im. PKWN, 

Fabryka uruchomiona przed 3 laty zatrudnia obecnie 
5 tys. pracowników, w tym 3 tys. kobiet. Tematem roz­
mów P. Jaroszewicza z kierownictwem zakładu i robotni­
kami były sprawy podniesienia jakości wytwarzanych 
w fabryce butów oraz warunki pracy i bytu młodej zało­
gi, której średnia wieku nie przekracza 24 lat. (PAP) 

„SOJUZ-20" 

NA ORBICIE 

MOSKWA (PAP). W po­
niedziałek wystrzelono w 
Związku Radzieckim statek 
kosmiczny typu „SOJUZ-20" 
Celem tego lotu jest wszech 
stronne wypróbowanie syste 
mów pokładowych statku 
na orbicie wokólziemskiej. 

Wszystkie systemy na po­
kładzie statku funkcjonują 
normalnie. 

w stolicy 

KOSZALIN, SŁUPSK. Wtorek, 18 listopada 1975 r. 

Na zdjęciu (z lewej}— sekretarz generalny KP Portugalii — Alvaro. Cunhal w 
rozmowie z I sekretarzem KC PZPR — Edwardem Gierkiem. 

Fot. CAF-Matuszewski-telefoto 

W okolicach Poronina trwają prace elektryfikacyjne 
ostatniego odcinka linii kolejowej Kraków — Zakopane. 
Pierwszy elektrowóz ma przejechać tą trasą w końcu 
hm. 

Na zdjęciu: brygada montażu pociągów sieciowych z 
Warszawy pod kierownictwem Stanisława Miąska przy 
pracy. Fot. CAF-Momot-telefoto 

W 50. rocznicę śmierci S. Żeromskiego 

Wzruszająca uroczystość 
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<4 PRZYGOTOWANIA do ibliiającego się VII Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej szeroko odnotowywane 
sq w prasie radzieckiej i w innych środkach masowego prze­
kazu ZSRR, Dzienniki, telewizja i radio przynoszą wiele in­
formacji o kampanii przedzjazdowej oraz zapoznają społe­
czeństwo ZSRR z najważniejszymi publikacjami polskich ga­
zet i czasopism, poświęconymi tej tematyce. 

• NA KOLEJNE posiedzenie Komitetu Ministrów Obrony 
państw członkowskich Układu Warszawskiego przybyli do Pra­
gi - naczelny dowódca Zjednoczonych Sił Zbrojnych państw 
członkowskich układu, marszałek Związku Radzieckiego Iwan 
jakubowski oraz szef Sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojnych, ge­
nerał armii Siergiej Sztemienko. 

• RZĄDY ZSRR i Ludowej Republiki Angoli postanowiły 
nawiązać stosunki dyplomatyczne na szczeblu ambasad. De­
cyzja »ta została powzięta w wyniku rozmów przeprowadzo­
nych w Luandzie między delegacjami Związku Radzieckiego 
i Angoli. 

A WŚRÓD oznak napięcia I niepokojów w różnych czę­
ściach Bangladeszu, nowy wojskowy rząd tego kraju zao­
strzył przepisy o stanie wojennym i wprowadził karę śmierci 
za próby wywołania niesubordynacji w siłach zbrojnych. 
Gen. Ziaur Rahman szef sztabu sił lądowych i członek 3-oso-
bowej Rady Wojskowej sprawującej od 8 bm. faktyczną 
władzę w Bangladeszu, przybył i „misją pacyfikacyjną" do 
Rangpuru na północy kraju, gdzie zbuntowała się część 
wojska i policji. 

A W SIEDZIBIE organizacji państw eksportujących ropę 
naftową (OPEC) w stolicy Austrii rozpoczęła się w poniedzia­
łek przed południem konferencja ministrów finansów tej or­
ganizacji. Ministrowie omówią możliwości udzielenia pomocy 
krajom rozwijającym się, które najbardziej ucierpiały wskutek 
wzrostu cen ropy naftowej. 

A W STOLICY Wioch njkończyły *łę rozmowy delegacji 
Francuskiej Partii Komunistycznej, której przewodniczył jej 
sekretarz generalny, Georges Marchais z delegacją Włoskie] 
Partii Komunistycznej z sekretarzem generalnym, Enrico Ber-
iinguerem na czele. Delegacje omawiały problemy wspólnej 
walki o demokrację i socjalizm, perspektywy działalności 
wszystkich sił demokratycznych w Europie zachodniej. 

A PO PODPISANIU dokumentów w wielkie] sali Pałacu 
Republiki w Bukareszcie odbył się wiec przyjaźni rumuńsko-
-wietnamskiej, na ktprym przemówienia wygłosili prezydent 
Nicolae Ceausescu i I sekretarz KC PPW, Le Duan. 

A W PONIEDZIAŁEK w Japońskim mieśde Kloto rozpoczę­
ła się międzynarodowa konferencja poświęcona problematyce 
ochrony środowiska naturalnego. Okołę 400 uczonych z 30 
krajów przedyskutuje problemy związane z wpływem człowieka 
na otaczające go środowisko I sprawy odpadów przemysło­
wych. Konferencję zorganizowała Rada Naukowa Japonii pod 
auspicjami ONZ. 

Sojusz F. J. Straussa 
z rewizjonistami przeciw Polsce 

BONN (PAP). Korespondent PAP, Eugeniusz Guz, pisze: 
W sobotę w Bonn odbył się wiec rewizjonistyczny, zwo­

łany pod hasłem „30 lat wypędzenia" w ramach trwają-* 
cej od wiosny kampanii rewizjonistów, skierowanej przede 
wszystkim przeciwko Polsce. Na wiecu głównym mówcą 
był przywódca bawarskiej unii chrześcijańsko-społecznej 
(CSU) Frani Jose! Strauss. 

W swym przemówieniu 
Strauss negował wszystko, 
co.może służyć dalszemu od 
prężeniu w stosunkach 
Wschód — Zachód, w tym 
także w* stosunkach RFN z 
Polską. Posługując się hasła 
mi antykomunistycznymi, 
przewodniczący unii chrześ­
cijańsko - społecznej deza­
wuował nie tylko całą do­
tychczasową politykę norma­
lizacji stosunków z Polską, 
ale nawoływał także do za­
blokowania ostatnich poro­
zumień podpisanych przez 
Polskę i RFN w październi­
ku br. w Warszawie. 

Na wiecu przemawiał tak­
ie przewodniczący „związku 

wypędzonych", deputowany 
Herbert Czaja. Atakując po­
rozumienia RFN z Polską 
Czaja zapewniał, że jego 
środowisko zdecydowane jest 
„zaangażować cały swój auto 
rytet w walkę przeciwko 
tym porozumieniom". Prze­
mówienia' Straussa i Czai 
były gorąco oklaskiwane 
przez członków rewizjoni­
stycznych „ziomkostw". 

W imprezie uczestniczyli 
m. in. burmistrz Bonn, Da­
niels, wiceprzewodniczący 
grupy parlamentarnej unii 
chrześcijańsko - demokra­
tycznej Windelen, a także 
przedstawiciel Bundeswehry. 

DEPUTOWANI SPD PRZECIW 
FUNDUSZOM DLA ODWETOWCÓW 

BONN. Korespondent PAP, 
Eugeniusz Guz, pisze: 

Grupa 15 deputowanych 
socjaldemokratycznych do 
parlamentu Bawarii wystą­
piła do rządu bawarskiego 
X interpelacją, domagając 
się poddania kontroli 1 od­
powiedniej redukcji dota­
cji przyznawanych z budże­
tu tego kraju organizacjom 
rewizjonistycznym. Deputo­
wani bawarscy domagają się 
również szczegółowych infor 
macji, jaki# sumy, z jakich 
źródeł płyną do kasy od we-, 
towców. 

Biuletyn „Preasedienst D»-
tnofcratischer Init latWe", 
który zamieścił tę informa-
|§& przypomina, te niedaw* 

no grupa kilkudziesięciu de 
putowanych SPD do Bunde­
stagu wystąpiła z żądaniem 
zmniejszenia dotacji płyną­
cych do kas organizacji od­
wetowych. 

Biuletyn podaje, że w ro­
ku 1974 na samo tylko 
„krzewienie wart,ości kultu­
ralnych" ziomkostwa otrzy­
mały 18 min marek. Inne 
źródła wymieniają sumę 28 
min marek. Deputowani 
zwrócili uwagę, że dotacje 
otrzymują środowiska, które 
zwalczają politykę rządu 
RFN na rzecz pełnej nor­
malizacji stosunków z pań-
stwtttnl aocjalistycznyml. 

(PAP) 

LIZBONA. Korespondent 
PAP Mirosław Ikonowicz 
pisze: 

Jeden z największych pla 
ców Europy, lizboński Flac 
Handlowy, okazał się za 
mały, aby pomieścić uczest­
ników niedzielnej mąr.ifesta 
cji robotników stołecznego 
okręgu przemysłowego. 

Była to największa mani­
festacja od czasu słynnego 
lizbońskiego 1 Maja 1974 r 

Szef COPCON gen. Otelo 
Saraiva de Carvalbo, oświad 
czył po manifestacji: „Zmu­
sza ona ludzi politycznie od­

powiedzialnych za kraj do 
głębokich p rz em y ś 1 e ń ". 

Jednym z pierwszych na­
stępstw manifestacji siły i 
jecln-ości portugalskiego ru­
chu robotniczego była podję 
ta w ostatniej chwili przez 
kierownictwo Partii Socjali­
stycznej decyzja wycofania 
się ze . wspólnej z prawicową 
PPD „kontrmanifestscji" w 
mieście Yiseu w północnej 
Portugalii, na której miał 
przemawiać w niedzielę wie 

- czorem premier de Azevedo. 
Admirał de Azevedo odwołał 
swój przyjazd do Viseu z 
powodu nagłej niedyspozycji 

orniczej 
-Manifestanci uchwalili re­

zolucję, wyrażającą poparcie 
dla jednolitej centrali- związ 
ko we j por tu g al s k i c h m as 
pracujących oraz rezolucję 
solidarności z „postępowymi 
żołnierzami i oficerami wspie 
rającymi walkę ludu pracu 
jąfeego". 

Uczestnicy wiecu uchwalili 
tekst apelu do prezydenta 
da Ccsty Gomesa o natych 
miastowe uznanie przez Por 
tugalię „jedynego prawowite 
go rządu Angoli, rządu utwo 
rzonego przez MPLA". 

(PAP) 

ZŁOTE RĘCE 

SENSACYJNA 
WIADOMOŚĆ 
I... DEMENTI 

KAIR. Kairskl dziennik 
„Al-Gumhurija" zamieścił 
we wczorajszym numerze 
wiadomość, że w najbliższy 
czwartek mają się spotkać 
w Paryżu prezydent USA, 
Gerald Ford i prezydent 
Syrii, Hafez Asad, aby o-
mówić sytuację na Bliskim 
Wschodzie. 

Rzecznik prezydenta USA 
zdementował w poniedzia­
łek w Paryżu informację 
kairskiego dziennika o pro­
jektowanym spotkaniu Ge-
ralda Forda z prezydentem 
Syrii Hafezem Asadem. O-
świadczył on, że prezydent 
powraca w poniedziałek do 
Waszyngtonu po zakończe­
niu konferencji paryskiej. 

(PAP) 

Ciężkie walki w Angoli 

ROZMOWA 
KOHL - STRAUSS 

BONN. W Bonin spotkali 
się w poniedziałek obaj przy 
wódcy partii chrześcijańskiej 
demokracji — CDU Helmut 
Kohl i bawarskiej CSU 
Franz Josef Strauss, aby za 
żegnać kontrowersje co do 
strategii kampanii wyborczej 
do Bundestagu w 1976 r. W 
rozmowie wzięli udział prze 
wodniczący opozycyjnej frak 
cji chrześcijańskiej demokra 
cji w Bundestagu (CDU/CSU^ 
Karl Carstens oraz -przewód 
niczący grupy deputowanych 
unii chrześcijańsko-społecz 
nej (CSU) Richard Stuecklen 

Najbardziej spornym pun 
tem tych rozmów — jak 
stwierdza agencja DPA — 
była koncepcja Straussa, aby 
bawarską unię chrzęści j a ń-
sko-społeczną przekształcić 
w partię ogólnofederalną, 

(PAP) 

LIZBONA (PAP). Ludowa 
Republika Angoli walczy 
nadal z nasilającą się obcą 
interwencją zbrojną, która 
ukrywa się pod sztandarami 
rozłamowych organizacji Na 
rodowego Frontu Wyzwole­
nia Angoli (FNLA) i Naro­
dowego Związku na Rzecz 
Pełnej Niepodległości Angoli 
(UNITA). Na południu kra­
ju Armia Ludowa przeciw­
stawia się nacierającym od­
działom pancernym Republi­
ki Południowej Afryki i na­
jemników wspieranych przez 
lotnictwo RPA. 

Nie ustają również walki 
na froncie północnym, gdzie 
działają formacje zairskie, 
najemnicy i wojska FNLA, 
dowodzone przez byłych ofi­
cerów portugalskich i połud 
niowoafrykańskich. 

* ¥- * 
Wojskowe dowództwo Lu­

dowej Armii Angoli potwier 
dziło, że miasta Lobito l 
Benguela, położone ok. 700 

km na południe od Luandy 
po zaciętych walkach zosta­
ły zajęte przez reakcyjne 
siły angolskie, popierane 
przez obcych interwentów. 
Jednocześnie dowództwo Ar­
mii Ludowej zaprzeczyło in­
formacjom, że miasto porto­
we Novo Redondo, położone 
ok. 400 km na południe od 
Luandy, dostało się w ręce 
wroga. Komunikat dowódz­
twa dodaje, że oddziały 
MPLA odparły ataki prze­
ciwnika w enklawie Kabin-
da, zadając mu ciężkie stra­
ty w ludziach i sprzęcie. 

W Luandzie minister spra­
wiedliwości rządu Ludowej 
Republiki Angoli, Diogenes 
Boavida, zapowiedział utwo­
rzenie trybunałów ludowych 
w których skład wchodziliby 
sędziowie i przedstawiciele 
ludności. 

Pierwsze trybunały ludo­
we zaczną działać w Luan­
dzie. 

„RECEPTA" SZÓSTKI 
Z RAMBOUILLET 

PARYŻ. W Rambouillet 
pod Paryżem zostały zakoń 
czone trzydniowe obrady 
na szczycie przedstawicieli 
sześciu wysoko uprzemysło­
wionych krajów kapitali­
stycznych: Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii, Fran­
cji, RFN, Włoch i Japonii. 

Ogłoszono wspólną dekla­
rację sześciu krajów, w któ 
rej wyrażają one zamiar 
doprowadzenia do uzdrowię 
nia gospodarki i zmiejsze-
nia bezrobocia. Kraje, któ­
re uchwaliły deklarację, pod 

kreślają potrzebę przyśpie­
szenia Wielostronnych roz­
mów gospodarczych, które 
miałyby doprowadzić do 
wzrostu wymiany handlo­
wej na świecie poprzez: 
istotne obniżenie ceł, znacz 
ne rozszerzenie wymiany 
artykułów rolnych, złagodzę 
nie ograniczeń pozacelnych. 

17-punktowy dokument 
stwierdza, że Francja i Sta 
ny _ Zjednoczone osiągnęły 
zbliżenie W sprawach wa­
lutowych. 

(PAP) 

Obcasa 
KOMENTARZ 

Trójstronne porozumienie parafowane 
w ub. tygodniu w Madrycie przez przed­
stawicieli Hiszpanii, Maroka i Mauretanii, 
zostało odrzucone przez organizację nie­
podległościową Sahary Zachodniej Poli-
sario oraz Algierię. Jak wynika z publi­
kowanych dotychczas informacji, porozu­
mienie madryckie przewiduje podział 
Sahary Zachodniej między Maroko i Mau­
retanię po 28 lutego przyszłego roku. 
Prasa marokańska zapowiada wręcz defi­
nitywne przyłączenie Sahary do Maroka 
3 marca — w 15. rocznicę wstąpienia 
na tron króla Hasana II. 

Rzecznik algierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, iż trój­
kątne porozumienie parafowane w Mad­
rycie jest sprzeczne z decyzjami ONZ 
dotyczącymi dekolonizacji oraz z prawem 
narodów do samostanowienia, zawartym 
w Karcie NZ. Algierska agencja prasowa 
APS pisze, iż Hiszpania „złamała wszys­
tkie zobowiązania podjęte poprzednio na 
forum organizacji międzynarodowych. 
Madryckie trójstronne porozumienie — 
pisze APS — oznacza zlekceważenie pra­
wa do. samostanowienia ludności Sahary 
Zachodniej po to, by zadowolić apetyty 
określonego państwa do bogactw natu­
ralnych tego terytorium". 

Przedstawiciel organizacji niepodległoś­
ciowej Polisario oświadczył w sobotę na 
konferencji prasowej, iż organizacja nie 
uznaje porozumienia hiszpańsko-maro-> 
kańsko-mauretańskiego I „prowadzić bę­
dzie zbrojną walkę przeciwko marokań­
skiej agresji". Polisario domaga się wpro­
wadzenia w życie uchwał ONZ, przewi­
dujących m. in. przeprowadzenie na te­
renie Sahary Zachodniej referendum, w 
którym mieszkańcy tego kraju wypowie­
dzą się co do swojej przyszłości. 

W końcu ub. tygodnia problem Sahary 
Zachodniej był rozważany na posiedze­
niu Komitetu Dekolonizacji ONZ, na. 
którym zaproponowano wysłanie nowej 
misji NZ do Sahary Zachodniej. Misja, 
która przebywała na tym obszarze, opub­
likowała przed kilkoma tygodniami ra­
port, informujący, iż z przeprowadzo­
nych rozmów wynika, że mieszkańcy Sa­
hary Zachodniej wypowiadają się za 
przeprowadzeniem referendum I ogłosze­
niem niepodległego państwa na terenie 
tej kolonii hiszpańskiej. 

Minister spraw zagranicznych Maroka 
udał się do Nowego Jorku, by przedsta­
wić w ONZ stanowisko sygnatariuszy 
trójstronnego porozumienia. . 

Pięć tysięcy wyrobów r'e 

złota — biżuterię, naczyń'®' 
przedmioty kultu — Preze£l 
tuje wędrująca wystawa ™^ 
ruwiańskiego Muzeum 
ta. Skarby te pochodź 
sprzed panowania Inko^j 
Ostatnio wystawę oglą"3, 

mieszkańcy Budapesztu. f 

GAF — M1* 

Wstrzqsy 
podziemne 
we Włoszech 

RZYM. Seria podziej 
nych wstrząsów ogarnęła ^ 
niedzielę , tereny w północ' 
nej i centralnej czĘ 

Włoch, powodując panikę w 

Mediolanie, Padwie1, Genui 
i innych miejscowościach. 

.Najsilniejsze1' wstrząsy, 
stopni W skali 12 punkto­
wej, odnotowano w pobl;2^ 
Rawenny. W rejonie Me^10' 
łanu 1 Florencji wstrząs? 
osiągnęły siłę 6—7 stopni' * 
w strefie Genui —.4, 

Wystawa malarstwa 
francuskiego 
w Moskwie 

MOSKWA. W moskie^' 
skim muzeum im. Puszki^ 
otwarto • wystawę współćzf5^ 
nego malarstwa francuską 
go. Są to prace, któryc  

część była wystawiana n 

dwóch jesiennych paryską 
salonach malarstwa w r°'K 

bieżącym i ubiegłym. 
Wystawa ' pod na7^ 

„Współcześni malarze • 
cji" została .zorganizować 
w ramach wymiany —' 
związku z niedawną eksp°z^ 
cją dzieł artystów radzi-" 
kich w Paryżu. ^ 

eh 
Ludność Afryki 

^ KAIR. Według danyc' 
Komisji Gospodarczej O?* 
dla Afryki w końcu ^ y,i 
ludność tego kontynentu , 1  

c z y ł a  4 0 0  m i n  m i e s z k a ń c O '  

Przypuszcza się, że do knnt: 
Obecnego stulecia liczba 
podwoi s^ i będzie stano-* 
12,6 proc. ogółu mieszka1  

ców na świecie. ij 
Najwięcej mieszkańców 

czy Egipt i Nigeria,' naj*^ 
ciej zaludniona jest 
Mauritius (440 osób -ńą' ;v  1  

kw.>, a najmniej — . 
na i Libia (1 osoba na 
kw.). Średnia długość 
mieszkańca Afryki 
45 lat. (rAp/  

Poszukiwania 

zbiegłych więźniów 

RZYM (PAP). Policja 
licy Włoch i jej okolic ^' 
duje się w stanie °stieg 
pogotowia: • trwają P°sz'J  , 
wania 12 przestępców, 
rzy zbiegli z więzienia & ̂  
giną Coeli. Nastąpiło , t0  $ 
nie wyjaśnionych okoli-
ciach przez przejścia, ^ 
jak się okazało, nie P? 
strzeżone. , .>«. 

W Regina Coeli 
się 1380 więźniów. 
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E. Gierek spotkał się 
z Alvaro Cunhalem 

(dokończenie ze str. 1) 

. Podczas dłuższej rozmowy 
A±varo Cunhal poinformo­
wał o rozwoju sytuacji w 
Portugalii oraz o działal­
ności Portugalskiej Partii 
Komunistycznej i jej wysił­
kach zmierzających do u-
^ocnienia współdziałania sił 
ludowych i postępowych w 
Cplu obrony zdobyczy Re­
wolucji Kwietniowej i po-
J^bienia demokratycznych 
Przeobrażeń w kraju. I se­
kretarz KC PZPR poinfor­
mował towarzyszy portugal­
skich o osiągnięciach upły­
wającego pięciolecia w so-
cJaustycznym rozwoju Pol-
SKi i kończących się przy­
gotowaniach do VII Zjazdu 
Partii. 

+ ^rzedmiotem rozmowy był 
Także pomyślny rozwój sto­
sunków polsko-portugal-
®«ich, dla których zacieśnie-
^ ia wielkie znaczenie miały 
pizyta  I sekretarza KC 

••PR w Portugalii i rewi-
£vta prezydenta Republiki 
portugalii gen. Francisco da 

0gty Gomeza w Polsce. 
Omawiając współpracę 

P^ędzy obu partiami, po-
^ lerdzono równocześnie ich 

_ ^.łomne dążenie do umac­
zania jedności ruchu komu 

. tycznego oraz wspóldzia-
nie w pomyślnym przygo-

0^'aniu konferencji partii 

komunistycznych i robotni­
czych, poświęconej walce o 
pokój, bezpieczeństwo, współ 
pracę i postęp społeczny w 
Europie. 

Rozmowy przebiegły w 
bardzo serdecznej atmosfe­
rze. 

Po rozmowach w siedzibie 
KC odbyło się szersze spot­
kanie, w którym wzięli rów 
nież udział zastępca członka 
Biura Politycznego, sekre­
tarz KC — STANISŁAW 
KANIA, sekretarz KC — 
JERZY ŁUKASZEWICZ, 
członek Sekretariatu KC — 
ZDZISŁAW ZANDAROW-
SKI oraz zastępca kierowni­
ka Wydziału Zagranicznego 
KC — LUCJAN PIĄTKÓW 
SKI. Podobnie jak rozmowy, 
spotkanie to miało przyja­
cielski charakter. 

W godzinach popołudnio­
wych kadra naukowa i słu­
chacze Wyższej Szkoły Nauk 
Społecznych przy KC PZPR 
gościli sekretarza generalne­
go KC Portugalskiej Partii 
Komunistycznej Ałvaro Cun 
hala. 

Serdecznie powitany przez 
uczestników spotkania Alva-
ro Cunhal mówił o działal­
ności Portugalskiej Partii 
Komunistycznej oraz scha­
rakteryzował sytuację poli­
tyczno-społeczną w swym 
kraju. (PAP) 

Więcej zregenerowanych 
Wagonów 

(dokończenie ze str. 1) 

j^-odów, drewna, materiałów 
udowlaaiych) z ograniczoną 

Pakością. Wobec aktualne-
5° deficytu potencjału tran 

Portowego, pociągi wahadło 
e  uformowane z takich w a 

S°nów spełniają uzupełniają 
3 funkcję, zwłaszcza w prze 
ozach na krótszych trasach 

* agonowcy z PKP postano 
Ui w ramach czynu zjazdo 

lf!ng0  dostarczyć dodatkowo 
zregenerowanych wago-

do przewozu buraków 
Ukrowych. Do tej pory przy 

gotowali już do dalszej 
J^sploatacji 140 wagonów, 
la na-'bliż szym czasie na że-
. 7^ych szlakach pobawi się 
i. s?Cze około półtora składu 
^ahadła. Regeneracją sta-

-ch wagonów zajmuje się 
. szczególności oddział szcze 

^ n^cki, którego załoga zdo-
ostatnio I mielce we 

^Półzawodnictwie pracy 
'6l"ód jednostek służby w a 

« nowej pomorskiego okrę-
kolejowego. Poszczególne 

^.anostki słupskiej wagonow 
jy °raz przyzakładowe szko 
jj. W Słupsku, Szczecinku i 
'pogardzie wykonały na 

r  
c-et czynu zjazdowego spo 
rozlicznych prac. Słupscy 

^ "gonowcy poświęcili m. in. 
.nie wolne soboty we 
^j-eśniu i październiku, 
n? eJ^i temu zaawansowano 
( inP rawy bieżące wagonów, 

konano wielu ponsdplano 
przeglądów taboru, od 

z kasacji wiele 
li,fci zamiennych itp. Do 20 
popada — a więc przed 
^J^inem — służba wago.no 

2amierza w pełni wyw :ą 
•h,, , s^ z tegorocznych piano 
W y ch z a d a ń t  

^^arto dodać, że dodatko-
£.e czyny z okazji VII 
^^azdu zwiększa efekty tego 
J^znych zobowiązań służby 

bonowej, która już z po-
^tkiem roku zadeklarowa­

ła przedsięwzięcia o charak 
terze produkcyjnym i' spo­
łecznym wartości ponad 5,6 
min zł. Ogromna ich część 
(5,1 min zł) została już wy­
konana. Z tego tytułu przy 
było m. in. ^regenerowanych 
wagonów towarowych, u 
sprawniono kasację zużytego 
taboru, zaoszczędzono sporo 
cennych materiałów i części 
zamiennych, wykonano wiele 
zamierzeń związanych z po­
prawą bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, warunków soc­
jalnych i estetyki. Podobnie 
jak i inne zakłady, słupska 
wagonownia zobowiązała się 
udzielić pomocy w budowie 
miejscowej >,fabryki do­
mów", przygotowując trzy 
formy do produkcji elemen­
tów wielkopłytowych. Pierw 
sza będzie gotowa w tym 
roku. (w) 

NIEDZIELA CZYNU 

ZAŁOGI „KUTRA" 

Na apel Komitetu Zakłsdo 
wego PZPR w ubiegła nie­
dzielę prawie cała załcga 
darłowskiego PPiUR „Kuter" 
przystąpiła do realizacji 
przedzjazdowego czynu Więk 
szość załogi pracowała przy 
swych normalnych zajęciach 
tj. przy wstępnej obróbce 
ryb, filetowaniu, zamrażaniu 
produkcji mączki rybnej itp 
Sieciarki produkowały sieci, 
a załoga AOR remontowała 
kutry. Pracownicy admini­
stracyjni pomagali w wydzia 
łach produkcyjnych, kilkuo­
sobowa grupa załadowała 
dwa wagony mączką rybną, 
a część porządkowała tereny 
przedsiębiorstwa. 

Rybacy, korzystając z dob 
rej pogody i wysokich wy­
dajności łowisk, plan listo­
pada wykonali już w 200 
proc. dostarczając do portu 
L200 ton ryb. (wł) 

Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 

Nowy krok w ofensywie 
na rzecz ochrony środowiska 
(Inf. wł.). Wczoraj obradowała w Koszalinie sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej, 

poświęcona problemom ochrony środowiska naturalnego. W obradach, których prze­
biegiem kierował przewodniczący WRN, I sekretarz KW PZPR w Koszalinie, Wła­
dysław Kozdra, uczestniczył wiceminister administracji, gospodarki terenowej i och­
rony środowiska, Ludwik Ochocki. 

Uczestnikom sesji przed­
stawione zostały na piśmie 
materiały stanowiące podsta 
wę obrad: sprawozdanie wo 
jewody koszalińskiego na te 
mat problemów ochrony śro 
dowiska naturalnego w wo­
jewództwie, projekty uch­
wał o ochronie środowiska, 
w sprawie utworzenia stref 
chronionego krajobrazu i 
projekt zarządzenia porząd­
kowego, dotyczącego wpro­
wadzania zakazu usuwania, 
niszczenia lub uszkadzania 
drzew z zadrzewień i par­
ków na terenie wojewódz­
twa. 

Wicewojewoda Ewaryst 
Szymański w wystąpieniu 
swoim podkreślił, że szko­
dy dotychczas wyrządzone 
środowisku naturalnemu wo 
jewództwa koszalińskiego 
nie mają jeszcze cech trwa­
łych. Stąd olbrzymie znaczę 
nie przedstawionych radzie 
projektów uchwał, bo prze­
cież jedną z funkcji wyzna­
czanych regionowi jest za­
pewnienie milionom ludzi 
pracy z całej Polski możli­
wie najkorzystniejszych wa­
runków wypoczynku. Oma­
wiając poszczególne elemen­
ty obecnie występującego za 
grożenia, wicewojewoda Szy 
mański najwięcej uwagi poś 
więcił problemowi ciągle 
jeszcze postępującego za­
nieczyszczania rzek i jezior. 
Podkreślił on, że środki przy 
znane na rozbudowę i mo­
dernizację oczyszczalni ście 
ków, a szczególnie budowę 
nowych tego rodzaju urzą­
dzeń w latach 1976—80, są 
niewystarczające, wobec cze 
go niezbędne jest wystąpie­
nie o przyznanie dodatko­
wych limitów. 

W imieniu Komisji Zdro­
wia, Spraw Socjalnych i 
Ochrony Środowiska WRN 
wystąpił jej przewodniczący, 
radny Wacław Geiger. 
Stwierdził, iż komisja za­
akceptowała zarówno spra­

wozdanie wojewody, jak i 
przedstawione projekty no­
wych aktów prawnych. 
Zwrócił przy tym uwagę, że 
wobec ograniczonych możli­
wości inwestowania pierw­
szorzędnego znaczenia nabie 
ra pełne wykorzystywanie 
urządzeń już istniejących o-
raz przedsiębranie innych 
środków zapobiegających po 
garszaniu się sytuacji — 
wśród nich również środ­
ków represji w stosunku do 
niszczycieli środowiska na­
turalnego. 

W dyskusji zabrali głos 
radni: Adam Matwijowskł, 
Jacek Pierzchlewski, Zdzi­
sław Cieślukowski, Anna 
Wachowicz, Zygmunt Bocz-
kowski, Alojzy Langner, 
Henryk Jaroszyk i Anna 
Piskorz, a spośród zaproszo 
nych gości — posłanka na 
Sejm PRL, Weronika Dasz­
kiewicz, Lucjan Brzeziński 
(z ramienia komisji zadrze­
wiania i ochrony środowis­
ka WK FJN) oraz główny 
specjalista do spraw ochro 
ny środowiska OZLP w 
Szczecinku, Jerzy Groblew­
ski. W dyskusji zwracano 
uwagę m. in. na potrzebę 
zainteresowania problema­
tyką ochrony środowiska 
szerokich rzesz społeczeń­
stwa — głównie poprzez ra 
dy narodowe, komitety FJN, 
samorząd mieszkańców i sa 
morząd robotniczy — a tak­
że podjęcia uświadomienia 
ekologicznego w szkołach. 

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał wiceminister 
Ludwik Ochocki. Rekomen­
dując radzie w imieniu kie 
równictwa swojego resortu 
przedstawione projekty u-
chwał, wiceminister Ochocki 
podkreślił, że na ochronę 
środowiska państwo nasze 
przeznaczać będzie coraz 
więcej środków material­
nych. Problem ten stał się 
bowiem jednym z podstawo 
wych elementów polityki 

społeczno-gospodarczego roz 
woju kraju. 

Rada przyjęła projekty u 
chwał oraz zarządzenia po­
rządkowego z poprawkami, 
wniesionymi przez komisję 
w toku obrad. Uchwała w 
sprawie ochrony środowiska 
naturalnego zobowiązuje 
wojewodę koszalińskiego m. 
in. do opracowania w termi 
nie do 31 marca roku przy 
szłego kompleksowego pro­
gramu ochrony środowiska 
naturalnego województwa 
na lata 1976—80. Uchwała 
w sprawie stref chronione­
go krajobrazu wyznacza sie 
dem takich stref (w rejonie 
Pojezierza Drawskiego, ca­
ły pas nadmorski, okolice 
Polanowa, dolina rzeki Rad 
wi w rejonie Niedalina i Mo 
stówa, okolice Żydowa i 
Białego Boru, zespół jezior 
tzw. pętli szczecineckiej o-
raz okolice Kalisza Pomor­
skiego) i określa zasady gos 
podarowania na takich ob­
szarach. Zarządzenie porząd 
kowe w sprawie wprowadzę 
nia zakazu usuwania, nisz­
czenia lub uszkadzania 
drzew z zadrzewień i par­
ków wprowadza dalsze istot 
ne ograniczenia 'w tym 
względzie. 

Następnie wojewoda ko­
szaliński Jan Urbanowicz — 
odpowiadając na interpela­
cję radnej Anny Wachowicz 
w sprawie rozbudowy bu­
dynku Szkoły Podstawowej 
w Dobrzycy — stwierdził, 
że budynek ten będzie pod­
dany kapitalnemu remonto­
wi 1 przystosowany do po­
trzeb szkoły 4-klasowej. 

Zamykając obrady sesji 
przewodniczący WRN, Wła­
dysław Kozdra, podkreślił, że 
jest ona nowym, istotnym 
krokiem w podjętej ofensy 
wie, której celem jest za­
chowanie środowiska natu­
ralnego województwa ko­
szalińskiego w jak na.ikorzys 

, tniejszym stanie, 'jap) 

iH 
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W woj. koszalińskim trwają dostawy do handlu detalicznego ziemniaków i warzyw 
kontraktowanych na zimowe zaopatrzenie ludności. Wojewódzka Spółdzielnia Ogrod-
niczo-Pszczelarska w Szczecinku zakontraktowała w Stacji Hodowli Roślin w Po-
pielewie buraki. 

Na zdjęciu: rozładunek kontraktowanych buraków, (hz) 
Fot. Jerzy Patan 

Akcja ratunkowa na Zalewie Kamieńskim 
Dramatyczna akcja ratun­

kowa prowadzona była w 
nocy z 16 na 17 bm. na Za­
lewie Kamieńskim w pobli­
żu Dziwnowa w woj. szcze­
cińskim. W odległości około 
150 metrów od brzegu osiadł 
na mieliźnie, ulegając uszko 
dzeniu jacht „Aida" z Ka­
mienia Pomorskiego. 

Dzięki akcji ratowniczej 
prowadzonej w bardzo trud­

nych warunkach atmosfe­
rycznych i przy silnym wie­
trze — żeglarzy udało się 
uratować; znajdowali się 
oni w stanie znacznego wy­
czerpania. Warto dodać iż, 
do akcji tej zaangażowani 
zostali oprócz miejscowych 
ratowników również żołnie­
rze Wojsk Ochrony Pogra­
nicza. 

Młodzi żeglarze — jeden 
z nich 21 lat, jeden 19, czte­
rej po 16 lat — spośród któ 
rych żaden nie posiadał od­
powiednich uprawnień, wy­
płynęli na zatokę w warun­
kach ostrzeżenia o silnym 
sztormie — gdy nie wycho­
dzą w morze nawet do­
świadczeni rybacy. 

FAKTY 
11 k>l 

Plenum 
Rady WZKR 

Rada Wojewódzkiego Zwlqz-
ku Kółek Rolniczych w Koszali­
nie na wczorajszym posie­
dzeniu, zorganizowanym z 
udziałem dyrektorów SKR. 
oceniła realizację zadań 
społeczno-gospodarczych społ 
dzielni w ciągu 9 miesięcy 
tego roku. Ponadto Rada 
przyjęła program działania 
Zarzqdu WZKR w okresie 
jesienno-zimowym. 

W dyskusji podkreślano, ie 
jednostki gospodarcze kółek 
pomyślnie wykonujq plany 
usług maszynowych, rozsze­
rzają zakres pomocy mate­
rialnej i fachowej dla roj­
ników, przyspieszajq rozwój 
produkcji na ziemi zespoło­
wej. Formy pracy spółdzielni 
i ich zakładów w kontekście 
zadań produkcyjnych wsi bę­
dą podstawowym tematem 
dyskusji w rozpoczynajqcej 
się dorocznej kampanii zeb­
rań sprawozdawczo-wybor-
czych w kółkach rolniczych. 

(ś) 

Odznaczenia 
dla inwalidów 
wojennych 

Wczoraj odbyło »Ię pla­
narne posiedzenie Zarzqdu 
Wojewódzkiego Zwiqzku In­
walidów Wojennych w Ko­
szalinie, podczas którego 
odznaczono wiele osób od­
znaczeniami państwowymi, 
przyznanymi im za udział w 
walkach z hitlerowskim na­
jeźdźca w okresie drugiej 
wojny światowej i za zasługi 
w pracy zawodowej i dzia­
łalności społecznej po wyzwo­
leniu. 

Rada Państwa przyznało 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski Bolesła­
wowi Knorkowi, Józefowi Koch 
nowiczowi (obaj z Koszalina), 
Władysławowi Maślankiewi-
czowi ze wsi Nowogardek 
(gm Kołobrzeg) i Aleksan­
drowi Meszce z Jamna. 

11 osób odznaczonych zo­
stało Krzyżem "artyzanckim, 
1 osoba otrzymała Medal 
za Odrę, Nysę, Bałtyk, (rd) 

6 nagród 
w konkursie BHP 

6 nagród III kategorii I 2 
wyróżnienia zdobyli racjonali­
zatorzy Środkowego Wybrze­
ża w dorocznym konkursie ta 
projekty i wynalazki dotyczą­
ca poprawy bezpieczeństwa 
pracy. Nagrody otrzymali ra­
cjonalizatorzy z „Fłytolenu", 
„Zagodu", ,,Barki", Koszaliń­
skich Zakładów Naprawy Sa 
mochodów, Zakładów Napra­
wy Maszyn Rolniczych w 
Stupsku i „Alki". Racjonaliza­
torzy z „Alki" otrzymali tak­
że, 2 wyróżnienia. (wł) 

Maleje przewaga 
kobiet 

Jak wykazują dane de­
mograficzne, na każdych 
100 mężczyzn w Polsce 
przypada statystyczna nad 
wyżka — 5,6 kobiety. Prze 
waga ta utrzymuje się 
także w poszczególnych wo 
jewództwach, chociaż kształ 
tuje się różnie. Najbardziej 
..zasobne" w kobiety, w 
stosunku do ilości męż­
czyzn, są województwa: 
łódzkie-miejskie i warszaw-
skie-stołeczne (ponad 114 
kobiet na 100 mężczyzn). 
Stan zbliżony do równo­
wagi utrzymuje się w 
woj. katowickim i elblą­
skim. Tylko w jednym 
województwie — legnickim 
na 100 mężczyzn przypada 
99 kobiet. 

Kobieca przewaga wyka­
suje jednak stopmową ten 
dencje malejaca, bowiem 
w 1966 r, na 100 mężczyzn 
przypadało w Polsce 107 
przedstawicielek pici pięk­
nej. (PAP) 
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Tow. Kazimierz Barski li­
czy 37 lat. Jest traktorzystą 
-(kombajnistą, z tytułem mi­
strza mechanizatora rolnic­
twa w zakładzie Dąbrowo, 
należącym do Kombinatu 
PGR Tychowo. Pracę w gos 
podarstwach państwowych 
rozpoczął już w wieku 16 
lat. Dobry fachowiec, wzoro 
wy pracownik. Członek KW 
PZPR w Koszalinie. W Dob 
rowie kieruje pracą liczącej 
ponad 40 członków i kandy 
datów oddziałowej organiza 
cji partyjnej. 

Tow. Kazimierz Barski 
mówi: 

— Pegeery rozwijają się 
szybko i dynamicznie. Nasz 
zakład specjalizuje się w 
chowie bydła rzeźnego. Jesz 
cze przed kilkoma laty do­
starczaliśmy rocznie zaledwie 
po około 100 kg żywca wo­
łowego z 1 ha, a obecnie po 
zbudowaniu przemysłowej 

PRODUKUJEMY DUŻO, 
ALE JESZCZE DROGO.. 

fermy, suszarni i innych o-
biektów dostarczamy po 
nad 1000 kg z 1 ha. Postęp 
ogromny, lecz nie wszystkie 
sprawy zostały rozwiązane. 
Produkujemy coraz więcej, 
lecz niestety, produkujemy 
stosunkowo drogo, co bar­

dzo ujemnie odbija się na 
wysokości funduszu premio­
wego z którego korzysta li­
cząca ponad 200 pracowni­
ków załoga zakładu. 

Z braku odpowiednich 
dróg na terenie gospodar­
stwa, w znacznym stopniu 
podrażają produkcję wyso­
kie koszty transportu. W 
Dobrowie w ciągu jednego 
roku trzeba wywieźć z pól 
lub przywieźć na nie łącz­
nie ponad 160 tys. ton zie­
lonej masy roślin, ciemnia­
ków, nawozów mineralnych, 
wapna, gnojownicy z fermy 
itd., W transporcie stale pra 
cuje większość z ogólnej licz 
by 50 traktorów. Na złych 
wyboistych, błotnistych dro 
gach śródpolnych park ma­
szynowy szybko ulega zuży 
ciu. Co kwartał trzeba wy­
mieniać układy kierownicze 
ciągników. Przyczepy aseni­
zacyjne do wywozu gnojów 
ki po rocznej eksploatacji 
trzeba przeznaczać na złom, 
zwykłe przyczepy po półto 
ra roku. Kupiliśmy ostatnio 
ciągnik typu Ursus C-385-A 
wraz z przyczepą asenizacyj 
ną. Zestaw ten kosztował 
800 tys. zł. Niestety, na złych 
drogach nie będzie nam dłu 
go służył. Przy rosnącym na 
syceniu gospodarstw państwo 
wych ooraz droższym i no­
wocześniejszym parkiem ma 
szynowym problem budowy 
odpowiedniej sieci dróg śród 
polnych staje się palący. 
Gdyby w naszym zakładzie 
zbudować takie utwardzone 
drogi łącznej długości 25—30 
km, zamiast 50 ciągników 

starczyłoby około 30 i wyko 
nywałyby szj^ciej i' lepiej 
te sarnę zadania. Uważam, 
że w każdym pegeerowskim 
kombinacie należałoby zorga 
nizować specjalną brygadę i 
wyposażyć ją w materiały i 
odpowiedni sprzęt, by zajęła 
się drogami. 

Pogłowie bydła w naszym 
zakładzie liczy około 5 tys. 
sztuk. Do intensywnego tu­
czu bukatów oraz do pro­
dukcji mieszanek paszowych 
we własnej mieszalni pasz 
zużywamy rocznie ponad 4 
tys. ton ziarna zbóż, które w 
całości musimy kupować. Sa 
mi w ogóle nie siejemy zbóż 
całość ziem ornych, w łącz­
nym obszarze około 2 tys. 
ha przeznaczamy pod upra­
wę roślin pastewnych, skar­
mianych w formie zielonek 
i kiszonek oraz stanowiących 
surowiec do produkcji suszu 
w suszarni. Tymczasem z po 
lami naszego zakładu grani 
ozy ogromny, w ogóle nie 
wykorzystywany zajmujący 
ponad 1500 ha kompleks łąk 
białogardzkich. O koniecz­
ności zmeliorowania i za­
gospodarowania tego obsza­
ru mówimy już od wielu, 
wielu lat, ale dotychczas me 
lioranci jeszcze nie rozpo­
częli pracy. Te łąki stanowią 
największą nie wykorzysta-" 
ną rezerwę. Gdyby je zago<s 
podarować, mielibyśmy dość 
zielonej paszy dla bydła i 
dość surowca dla suszarni, 
zaś na własnych gruntach 
ornych moglibyśmy produ­
kować rocznie po ponad 5 
tys. ton ziarna zbóż. W ta­
kim przypadku koszty pro­
dukcji żywca wolowego 
kształtowałyby się o wiele 
niżej, zakład nasz nie byłby 
deficytowy, zaś załoga co­
rocznie korzystałaby z wyso 
kiego funduszu premiowego. 

ZIMOWE WCZASY DLA ROLNIKÓW 
Specyfika produkcji rolnej 

powoduje, że jedynie zima 
jest dogodnym okresem or­
ganizowania wypoczynku dla 
mieszkańców wsi, czym zaj­
muje się Ogólnokrajowa 
Spółdzielnia Turystyczna 
„Gromada". 

W nadchodzącym sezonie 
zimowym, na tzw. wczasy 
świąteczne, organizowane 
przede wszystkim w miejsco 

. wościach podgórskich, wyje­
dzie wraz z rodzinami oko­
ło 2,5 tys. rolników i pra­
cowników instytucji obsłu­

gujących rolnictwo. Na tego 
typu wczasy rodzinne z 
atrakcyjnym programem kul 
turalno-rekreacyjnym „Gro­
mada" wykorzysta również 
swoje dwa nowe hotele w 
Łomży i Olsztynie, w któ­
rych znajdzie komfortowy 
wypoczynek ponad 200 osób 
na jednym turnusie. Oprócz 
wczasów rodzinnych organi­
zowane też będą obozy zi­
mowe dla młodzieży pracu­
jącej v/ rolnictwie oraz ko­
lonie i zimowiska dla wiej­
skiej młodzieży szkolnej, z 

których w okresie ferii sko­
rzysta prawie 7 tys. osób. 

Godną uwagi formą dzia­
łania są organizowane zimą 
wczasy lecznicze dla rolni­
ków w uzdrowiskach krajo­
wych, a od zeszłego roku 
również w renomowanych 
kurortach Związiku Radziec 
kiego i Rumunii. W I kwar­
tale przyszłego roku w kra­
jowych ośrodkach sanatoryj 
nych przebywać będzie na 
leczeniu ok. 1500 osób za­
trudnionych w sektorze rol­
nictwa. (PAP) 

PROJEKT USTAWY 

UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE 
DLA PRACUJĄCYCH W SYSTEMIE AGENCYJNYM 

LUB RA PODSTAWIE UMOWY ZLECENIA 
Do Sejmu wpłynął rządowy projekt u-

stawy o ubezpieczeniu społecznym osób 
wykonujących pracę na rzecz jednostek 
gospodarki uspołecznionej na podstawie 
umowy agencyjnej lub umowy zlecenia. 
Chodzi, przypomnijmy, o grupę społecz­
no-zawodową liczącą obecnie ok. >160 tys. 
osób (z tego ok. 86 tys. jest objętych 
ubezpieczeniem społecznym na zasadach 
określonych dla rzemieślników. Nie obej­
muje ono jednak aktualnie wszystkich 
świadczeń, a składki opłacają w całości 
— z wyjątkiem sprzedawców „Ruchu" 
— sami ubezpieczeni). 

Pełne ubezpieczenie społeczne osób, 
których dotyczy projekt ustawy, powin­
no stać się bodźcem w aktywizacji han­
dlu i usług. Dalszy rozwój elastycznych 
form — a do nich należy działalność 
agencyjna — wymaga m. in. zapewnie­
nia pełnej ochrony ubezpieczeniowej pro­
wadzącym je osobom, których praca, 
ujęta w ścisłe ramy organizacyjne i fi­
nansowe, jest wynagradzana na pozio­
mie zarobków pracowniczych. Chodzi 
przede wszystkim o ubezpieczenie tych, 
którzy prowadzą sprzedaż drobnodeta-
liczną (kioski, stragany, sprzedaż obnoś-
na i obwoina), zbierają surowce wtór­

ne prowadzą punkty skupu, roznoJ  

szą mleko, wykonują niektóre usłu-
gi finansowe z upoważnienia PZU 

czy PKO itp. Nową reglamentację praw­
ną ubezpieczenia społecznego tej grup^ 
trzeba też rozpatrywać w kontekście 
zakończenia w zasadzie procesu poW-
szechności ubezpieczenia społecznego ^ 
naszym kraju, zgodnie z polityką socjal­
ną państwa. 

Projektowana ustawa przewiduje objS* 
cie tej grupy pełnym w zasadzie zakre­
sem świadczeń z ubezpieczenia społecz' 
nego. Wyjątkiem są jedynie te osoby< 
które zawarły umowę na okres krótszy 
niż pół roku, są równocześnie pracowni­
kami albo są objęte już innym systeme^ 
ubezpieczenia społecznego względnie 
emerytami lub rencistami, a także c1^ 
którzy z prowadzenia gospodarstwa ro1' 
nego osiągają przychód ponad 20 tys. 7-
rocznie. Jednak renciści i prowadzący 
gospodarstwo rolne będą mogli na swoj 
wniosek zostać objęci ubezpieczenie111  

społecznym. 
a ć 

Składkę ubezpieczeniową ma pokrywa 
w części sam zainteresowany, a w cz^ 
— odpowiednia jednostka gospodarz 
uspołecznionej. (PA* 

A MOŻE SZTUCZNE? 

Oto Jedna z propozycji -

Iokrycie z tkaniny imitującej 

futro dzikiego kota. 

Sztuczne futra nie sq ostat­
nim krzykiem mody. Nie było 
ich w wiodących kolekcjach, 
nie ma też w najnowszych 
żurnalach. Sztuczne futra po 
prostu się nosi, zresztą nie 
tylko u nas, o czym świadczą 
pokazy zachodnich firm spec­
jalizujących się w produkcji 
konfekcji z tkanin imitujących 
futro, jakie miały ostatnio miej 
sce w Warszawie. Francuska 
firma „lmex", której odbiorca­
mi w tym sezonie są również 
DT „Centrum" oraz Centrala 
Tekstylno-Odzieżowa, pokazała 
66 modeli okryć damskich, mę­
skich i dziecięcych do złudze­
nia przypominających futro 
dzikich kotów, szynszyli i lisów. 
Sporo było „norek" w dość 
nietypowym dla tych zwierząt 
kolorze, np. bordo i zielonym. 
Uszyte, jak prawdziwe drogie 
futro, bardzo tradycyjnie; roz­
szerzane do dołu, klasyczny 
kołnierz. Dla młodych osób 
zaproponowano płaszcze i kurt 
ki w stylu sportowym, z talią 
zaznaczoną paskiem skórza­
nym albo plastykowym. Z do­
datków szczególną uwagę 
zwracały berety głęboko naciś­
nięte na czoło. 

Osobny rozdział to f*u t r  

na tak zwane duże okazje-
więc peleryny, narzutki, ro0 '  
bolerka — coś w rodzaju < 0 '  
mizelki. Dodawały one kreO" 
cjom dużo izyku. 

CAF-lWfl 

Propozycje dla taluslo ' 
synka. 

Mad, WtffafcwmfiuC mx, ł7/Z/mtd 

PODSTAWOWE CELE I ZADANIA 
W NADCHODZĄCYM PIĘCIOLECIU 
W praktyce realizacji Uchwał VI Zjazdu 

miała miejsce pełna integracja celów spo­
łecznych i gospodarczych. W treści Wy­
tycznych na VII Zjazd — ta zaaprobowana 
przez naród i w pełni potwierdzona przez 
życie strategia — znajduje swoją konsek­
wentną kontynuację. 

Zgodnie z treścią Wytycznych wzrost 
średnich płac stanowić będzie podstawową 
część przyrostu dochodów pieniężnych lud­
ności. Tempo W7rostu średnich płac real­
nych w latach 1976—1980 powinno wyno­
sić 17—18 proc., a więc w skali przyjętej 
na VI Zjeździe. Zakłada się przy tym — 
zgodnie z praktyką lat 1972—1975, że pod­
stawowa część przyrostu płac powinna 
opierać się na wzroście wydajności pracy. 
Jest to bardzo ważna zasada, gdyż pozwa­
li ona na najpełniejsze realizowanie syste­
mu podziału według pracy, tym bardziej 
gdy uwzględni się przy tym stałe dosko­

nalenie płac oraz systemów wynagrodze­
nia. 

Wraz ze wzrostem płac realnych Wy­
tyczne zakładają również nadal szybki 
wzrost świadczeń społecznych. Na wysoki 
udział tych świadczeń w ogólnych docho­
dach ludności wpłynie m. in. realizowany 
sukcesywnie w wyniku XII Plenum KC 
program powszechnej podwyżki emerytur 
i rent oraz zasiłków rodzinnych na dzieci 
i niepracujące matki wychowujące dzieci. 
W programie świadczeń społecznych wyni­
kającym z ogólnej polityki socjalnej 
uwżględnia się ponadto zwiększoną pomoc 
rodzinom wychowującym dzieci i znajdu­
jącym się w trudniejszej sytuacji material­
nej. Ponadto — poprawę warunków pracy 
kobiet, ułatwienie im godzenia funkcji za­
wodowych i rodzicielsko-wychowawczych, 
rozszerzenie opieki nad dziećmi i młodzie­
żą — w tym przez rozszerzanie wychowa­

nia przedszkolnego. Rozwijane będą rów­
nież różne formy opieki nad weteranami 
pracy, kombatantami i inwalidami. Dalsze 
problemy pogłębiania rozwoju świadczeń 
społecznych w polityce socjalnej — to 
utrwalenie i kontynuowanie procesu skra­
cania czasu pracy (uwzględniając przy tym 
wymogi organizacji procesów pracy), po­
prawa sytuacji mieszkaniowej (oddanie 1,5 
miliona nowych mieszkań), dalszy rozwój 
oświaty i służby zdrowia. 

Polityka społeczna w pięcioleciu 1976— 
1980 będzie nosić aktywny charakter 
i znamionować ją będzie „otwartość" 
wobec rodzących się potrzeb. Jednocześnie 
polityka ta stwarzać będzie warunki i mo­
tywacje dla inicjatywy, aktywności i sze­
roko pojętej działalności innowacyjnej. O-
znacza to, że wzrost płac i reformy socjal­
ne następować będą tym szybciej i pełniej, 
im wyższe będą efekty społecznego pro­
cesu wytwarzania. 

Osiągnięcie celów społeczno-gospodar-
czych . w latach 1976—1980, jakie przedsta­
wione są w Wytycznych wymaga utrwa­
lenia w tych latach i utrzymania nadal 
wysokiej dynamiki wzrostu gospodarczego. 
Jest to bowiem jedyna droga dalszego, 
szybkiego wzrostu stopy życiowej ludności, 
utrwalania tendencji unowocześniania oraz 
dalszej rozbudowy potencjału wytwórczego 
naszej gospodarki. Stąd też zakłada się o-
siągnięcie 50 proc. wzrostu produkcji 
przemysłowej w roku 1980 w stosunku do 
roku 1975. 

Wzrastać będą w nadchodzącym okresie 

pięcioletnim rola i' zadania handlu zagJ"3' 
nicznego. Zakłada się przy tym znacznie  

szybszy wzrost eksportu niż importu. W 
nika to z jednej strony z potrzeby zdo­
bycia środków na dalszą intensyfikacji 
procesów rozwojowych, z drugiej ze wzg^~ 
du na korzyści płynące z rozszerzania l l" 
działu Polski w międzynarodowym podzi*1' 
le pracy. 

Założony w latach 1976—1980 wzrost sP°^ 
życia wymaga osiągnięcia wysokiego tei^' 
pa wzrostu produkcji rolniczej. W rnys 
Wytycznych wzrost ten powinien wyn ;e^ 
16—18 proc. Utrzymuje się przy tym te l1' 
dencję z lat 1971—1975 — szybszego wz r<?' 
stu produkcji zwierzęcej (19 proc.) niż r°Sj 
linnej. Wymagać to berizie tworzenia nadf 
warunków dla przyśpieszonego rozwój 
produkcji zwierzęcej poprzez zmiany ^ 
strukturze zasiewów, kierunkach inweśty' 
cji i specjalizacji gospodarstw oraz 
wania na szerszą skalę nowoczesny0  

technologii w żywieniu zwierząt. 
Szeroki program inwestycyjny na la*j 

1976—1980 stawia wysokie zadania pi"ze^ 
budownictwem. Nadal utrzymywać się ^ 
dzie wysoka dynamika nakładów inwesty^ 
cyjnych — wzrosną one o 40 proc. w sto­
sunku do nakładów poniesionych w 
żącym planie pięcioletnim. W założony1^ 
na omawiany okres programie inwestycyr 
nym duży udział mieć będzie zaróWn^ 
przemysł, jak i pozostałe działy sfery 
twórczej i niewytwórczej. W przemyj' 
środki inwestycyjne kierowane będa 
dużym stopniu na rozwój gałęzi produkt' 
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BANK MIAST 
m s %  i  i i #  
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r W niedzielę, 21 grudnia, sygnał „Banku 
Miast" zgromadzi przed telewizorami 
Wszystkich sympatyków Człuchowa i tych 
mieszkańców miasta, którzy nie będą mogli 
pójść do amfiteatru. Zmaleje pobór wody 
i gazu, jedyną ważną kwestią będzie kto 
Wygra. 

...Oświetlenie ulicy Łąkowej, sztuczne lo 
"dowisko przy Szkole Podstawowej nr 3, 
boisko dla ZSZ — naczelnik miasta, Mieczy 
sław Modrzejewski, odhacza na liście ko­
lejne zadania, wykonane spośród zgłoszo­
nych do ..Banku Miast". Z 23 pozycji wy­
konano kilkanaście. Druga lista zawiera 
spis 2-5 zadań dodatkowych, realizowanych 
poza planem. Wśród nich — oświetlenie 
alei parkowych i toru saneczkowego, bu­
dowa promenady nad Jeziorem Rychnow-
skim, urządzenie placu targowego. I z tej 
listy wiele zadań już wykonano. 

( J. Drążek — zastępca naczelnika miasta: 
Poszczególne prace podjęły się wykonać 

społecznie załogi człuchowskich zakładów 
pracy. Niektóre wymagają zaangażowania 
mieszkańców osiedli, bloków. O terminie 
każdego czynu zawsze wszystkich zawiada 
miamy. Są jednak tacy, którzy gorąco za­
pewniają o swoim udziale, ale potem ich 
nie ma. 

Sprzedawczyni w kiosku „Ruchu" na­
przeciw Rolniczego Domu Towarowego: — 
Czy wygramy? Wątpię. Widział pan pierw 
śzy program? Z tamtych stron (znaczy 
się z Siemiatycz) wywodzi się więcej zna­
nych ludzi, ważnych. Dzwoniłam wówczas 
do Warszawy. Przez pół godziny telefon 
był zablokowany. Nie, w żadnych pracach 
na rzecz miasta nie brałam udziału. Siedzę 
w kiosku 12—13 godzin dziennie, także co 
drugą niedzielę. Nie mam więc kiedy. 

Wokół kiosku czarna ścieżka czysto wy­
mieciona. Papiery zgarnięte parę centy­
metrów dalej, znacza się białymi plamami 
pośród krzewów róż oddzielających ścieżkę 
od skweru. Na dróżce dzielącej skwer od 
skarpy nad jeziorem chłopak szarpie się z 
dziewczyną. Siadają na ławce podsypanej 
przemoczonymi papierami. Rozmawiają, je 
dzą cukierki. Papierki powiększają stos 
pod ławką. Po chwili odchodzą weseli, roz 
bawieni. 

Z listy zadań: Zagospodarowanie starego 
stadionu, urządzenie boiska do małych gier, 
toru przeszkód, itp. — uczniowie LO, za­
gospodarowanie wzgórza zamkowego —» 

. Uczniowie szkoły rolniczej. 
* * * 

Dwóch chłopców pragnie pokazać mi tor 
Saneczkowy. W miarę jak się zbliżamy do 
celu, otacza nas coraz więkśzy wianuszek 
dzieci, których zaintrygowała obecność ko­
goś obcego. Tor już gotowy, w oczach dzie 
ci skrzy się nie ukrywana radość. Przekrzy 
kują sie wzajemnie by opowiedzieć o tym, 
jaki to był tor przedtem a jaki fajny te­
raz. Zasługa uczniów LO. 

Z parkowego wzgórza rozpościera się wi 
dok na wyrównany plac. który przyobleczo 
fcy asfaltem będzie parkingiem dla Cięż­
kich samochodów. Jedno z „bankowych" 
zadań. Akurat nic się tutaj nie robi. Grup 
ki mężczyzn zdążających w tym kierunku 
Zatrzymują się przy rożnie, prowadzącym 
także sprzedaż piwa. Dochodzi godzina 

piętnasta. Tłumek przy rożnie się powięk­
sza. W głębi, na dachu budowanych gara­
ży, kilku mężczyzn wolniutko, nie spiesząc 
się, kładzie papę. Grupka osób, którym 
zbyt ciasno było przy rożnie, przysiadła 
przy betoniarce. W pewnej chwili zrywają 
się, jakby czymś spłoszeni i nikną w gara­
żach. Dwóch mężczyzn stoi na zewnątrz 
jakby na kogoś czekali. 

— Nie, te'garaże to nie do „banku". Ci 
w garażach tu nie pracują. Co my zrobili­
śmy — ańo pracuje się przy tym i owym 
w czynie, w niedziele. Dni powszednie są 
już zbyt krótkie. A przecież w godzinach 
pracy nie można, bo to nie fzyn •— wy­
kłada mi wyższy z dwójki. Jak wszystko 

.crobią, to wygramy. Dużo już zrobili. Ale 
tak prawdę mówiąc, to nie wierzę w zwy­
cięstwo. Tak — czasu już niewiele« ale 
można jeszcze dużo zrobić. A jak z czymś 
się nie zdąży, to może spadnie śnieg i przy 
kryje... 

• • * 

W starej siedzibie biblioteki trwają pra­
ce adaptacyjne. — Jak tylko skończą pra­
cę murarze, będziemy społecznie urzadzać 
tutaj kawiarnię — mówi Irena Lewińska 
z pawilonu odzieżowego WSS. — Bardzo 
jest miastu potrzebna. To będzie nasz 
wkład do „banku". 

Jadwiga Lisowska z Domu Towarowego 
przywołuje z pamięci obraz miasta z 1945 
roku. Przyjechała wówczas do Człuchowa. 
Mimo woli nasuwa się porównanie z 
dniem dzisiejszym. — To tak, jakby porów 
nać dzień i noc — mówi. — A w ostatnich 
miesiącach Człuchów szczególnie wyład­
niał. Wiele nowych elewacji, woda docho­
dzi na ostatnie piętra. Pracowaliśmy przy 
urządzeniu promenady nad jeziorem. Bę­
dzie bardzo ładna. „Bank Miast" na pew­
no wygramy. 

Schody z wysokiej skarpy prowadzą w 
dół do jeziora. Dostęp do wody zamyka 
żółty hangar. Postawili go w czynie spo­
łecznym wodniacy zrzeszeni w WOPR. 
Prezes WOPR, .1. -Glowczew&kL kręci korb 
ką, ściany hangaru, od strony jeziora ' wę­
drują w górę — droga dla ratowniczych 
motorówek wolna. — Sami to wykombino 
waliśmy — mówi. — Jeszcze musimy u-
twardzić brzeg zagospodarować skarpę. Na 
brak chętnych do pracy nie narzekamy. 
Chłopcy chętnie przychodzą pracować. 

Obok płac składowy węgla i drewna. W 
najbliższym czasie zostanie zlikwidowany, 
teren będzie zagospodarowany dla celów 
rekreacyjnych — mówi J. Główczewski. 
Będą boiska do siatkówki, ławki. Postawi 
my też pawilon, w którym będzie maga­
zyn, pomieszczenia socjalne dla ratowni­
ków dyżurujących w danym dniu. Jedno 
zadanie pociaea za sobą inne. To — co się 
już zrobiło w mięście, jest naszym zwy­
cięstwem w „Banku Miast". 

*  • .  *  

Przy starych łazienkach, które mają byi 
wyremontowane i zaadaptowane przy u-
^ziale harcerzy na ośrodek sportów wod­
nych. spokój i cisza przerywana ujadaniem 
dwóch piesków. Tylko cztery kury zacho­
wują powagę dzióbiąc spokojnie resztki 
trawy. One nie marzą o śniegu w tym 
miejscu, ale chyba tylko one. 

RYSZARD RYDYGIER 
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DŻEM truskawkowy 

marynata z cebuli ł 
buraczków konserwo 

wych, ogórki konserwowe t  

marynaty warzywne — oto 
tylko niektóre przetwory 
przygotowane przez Przeto 
wórnią Owocowo-WarzywM 
ną w Barwicach na zimo-i 
we zapasy witaminowe^ 
Przetwory z Barwic są 
smaczne i  poszukiwane, nie 
tylko w kraju, nie . także 
za granicą. Na eksport, wyi 
le się więc 100 ton kom po 
tu truskawkowego t  600 
ton ogórków konserwom 
wych. 

Barwicki zakład przeto 
wórczy niedługo przeproś 
wadzi, się do nowo zbudo* 
wanej hali, co pozwoli n(t 
zwielokrotnienie produkcji. 
Znacznie poprawią się tak 
że warunki pracy. 

Na zdjęciu obok: przy ci 
nąnie chrzanu; na zdjęciu, 
poniżej: etykietowanie .i pa 
kowanie słoi z ogorkami 
konserwowymi, zamówio­
nych przez NRD, (hz) . 

Fot. JERZY PATAN 

W SZKOŁACH 

TYDZIEŃ OŚWIATY STOMATOLOGICZNEJ 
(Ińf. wł.) W dniach od 

24 do 30 listopada,, we 
wszystkich szkołach podsta­
wowych i ponadpodstawo­
wych woj. koszalińskiego 
odbędzie się Tydzień Oświa 
ty Stomatologicznej. Akcję 
organizuje Woj°wódzka 
Przychodnia Stomatologicz­
na w Koszalinie wspólnie z 
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania. 

Stomatologia wieku roz­
wojowego polega przede 
wszystkim na zapobieganiu 
trzem podstawowym scho­

rzeniom, występującym u 
dzieci i młodzieży — próch 
nicy zębów, wadom zgryzu 
oraz chorobom przyzębia. 
Najpo wszech niej x  występuje 
próchnica zębów (stwierdzo 
no ją u 97 proc. dzieci). 

Celem Tygodnia będzie 
zapoznanie uczniów z naj 
częstszymi przyczynami po­
wstawania chorób uzębie­
nia, upowszechnienie pro­
filaktyki i zapobiegania 
tym chorobom. 

Dyrekcje szkół zobowią­
zano do przeprowadzenia 

prelekcji i pogadanek na 
ten temat, przygotowania 
konkursow na najlepszy 
rysunek, wypracowanie 
oraz pogadankę o tematyce 
stomatologicznej. Zorgani­
zuje się również projśkcję 
filmów i przeźroczy, zwie­
dzanie poradni stomatolo­
gicznych i ośrodków zdro­
wia. Dla laureatów kon­
kursów oraz wyróżniają­
cych się organizatorów, 
przewidziano nagrody-, (kaj) 

jących na potrzeby rynku wewnętrznego 
1 eksportu. Przeznacza się też znaczne 
środki na rolnictwo, transport, gospodarkę 
mieszkaniową i komunalną oraz ochronę 
Zdrowia. 

Realizacja' określonych w Wytycznych 
Zadań społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju wzajemnie powiązanych i uwarun­
kowanych — ma na celu zapewnienie 
harmonijnego i dynamicznego rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej w latach 1976— 
1980. Wynikiem tego rozwoju będzie osiąg­
nięcie założonego w Wytycznych wzrostu 
dochodu narodowego o 42 proc. oraz dal­
sza, odczuwalna poprawa warunków ży­
ciowych społeczeństwa. 

Pełna i racjonalna ekonomicznie realiza­
cja zadań społeczno-gospodarczych wyma­
ga- wykorzystania w znacznie wyższym stop 
fciu jakościowych czynników wzrostu gospo 
darczego. Same czynniki ilościowp, inwesty­
cje i wzrost zatrudnienia — powodowałyby 
konieczność zatrudnienia — powodowałyby 
konieczność zmniejszenia części dochodu na 
Jodowego przeznaczonego na spożycie, a 
dalszy wzrost zatrudnienia oznaczałby nad­
mierny' przepływ ludności wiejskiej do 
miast ze szkodą dla rozwoju rolnictwa, 
dlatego też podstawowym zadaniem w 
Nadchodzącym pięcioleciu będzie zapewnie­
nie bardziej zdecydowanej przewagi inten­
sywnym czynnikom postępu społeczno-eko-
fcomicznego. 

Stąd też podstawowym elementem wzro­
stu produkcji materialnej powinien być 
Wzrost wydajności pracy. Zakłada się, że 

jej udział w przyroście produkcji prze­
mysłowej ma wynieść 90 proc., natomiast 
w budownictwie cały przyrost produkcji po 
winien nastąpić w wyniku wzrostu wydaj­
ności pracy. Osiągnięcie tak wysokiego wzro 
stu wydajności pracy (co najmniej 45 proc., 
w stosunku do poziomu z roku 1975) oparte 
jest na wzroście technicznego uzbrojenia 
Pfacy i dalszej modernizacji wyposażenia 
produkcyjnego. 

Nie mniej ważną, intensyfikującą procesy 
wytwórcze rolę odgrywać musi pełniejsze 
wykorzystanie czynników pozainwestycyj-
nych. Wymaga to oczywiście położenia głów 
nego wysiłku na pełniejsze i bardziej 
wszechstronne wykorzystanie zasobów pra­
cy. Jest to niezbędny warunek realizacji na 
szych zadań. Musimy bowiem liczyć się z 
tym, że znajdujemy się w sytuacji maleją­
cego napływu młodych roczników do pracy, 
a z drugiej strony konieczne jest lepsze wy 
korzystanie wyższego' poziomu kwalifikacji 
jaki posiadają roczniki wchodzące w proces 
produkcji. 

Wydatne Zwiększanie roli intensywnych 
czynników wzrostu polegać będzie na wielo 
kierunkowym działaniu. Wymaga ono dal­
szego usprawnienia procesów inwestycyj­
nych, skracania cykli budowy, czasu nie­
zbędnego do osiągnięcia pełnej zdolności 
produkcyjnej zakładów, a także wyższego 
udziału inwestycji modernizacyjnych w o-
gólnych nakładach na inwestycje. Koniecz 
ne jest również lepsze wykorzystanie zdol­
ności wytwórczych, poprzez, zwiększenie cza 
su pracy maszyn i urządzeń, lepsze wyko­

rzystanie powierzchni produkcyjnych, po­
prawę wskaźnika zimianowości, ograniczanie 
przestojów w produkcji, poprawę organiza 
cji pracy i rytmiczności produkcji. 

W procesie intensyfikacji metod gospo­
darowania ważne miejsce zajmuje dalsze 
usprawnianie gospodarki materiałowej w 
szerokim znaczeniu tego terminu. Chodzi bo 
wiem o usprawnianie zarówno organizacji 
dostaw materiałowych, jak też -o zmniejsza 
nie materiałochłonności wytwarzanych wy­
robów, właściwa troskę o gospodarkę ma­
gazynową, szerokie stosowanie nowoczesnych 
metod analizy zużycia materiałów i. surow 
ców itp. 

Osiągniecie celów społeczno-gospodar-
czych — dalszy i wydatny wprost stopy ży­
ciowej ludności, którego warunkiem jest 
dynamiczny ' rozwój gospodarczy, wymaga 
pogłębiania i doskonalenia współpracy oraz 
rozszerzania integracji gospodarczej z kra 

•jami RWPG. Rozwijać się będzie i pogłę­
biać współpraca gospodarcza i wymiana 
międzynarodowa również z innymi krajami 
świata. Wynika to z roli, jaką w Wytycz­
nych przypisuje się handlowi zagraniczne­
mu i współpracy międzynarodowej. Przy­
śpieszenie tempa wzrostu eksportu w latach 
1976—1980, stanowić będzie zasadniczy wa­
runek kontynuacji dotychczasowej strategii 
społeczno-gospodarczego rozwoju Polski. 

Doskonalenie funkcjonowania organizacji 
gospodarczych, upowszechnianie nowego 
systemu ekonomiczno-finansowego mieć bę­
dzie szczególnie ważne znaczenie dla dalsze 
go rozwoju ekonomicznego i realizacji ce­

lów społecznych. Nowy system ekonomies-
no-finansowy powinien sprzyjać lepszej 
gospodarce czynnikami produkcji, optyma­
lizacji zatrudnienia, oszczędności surowców 
maszyn i urządzeń.-optymalizacji przedsię­
wzięć inwestycyjnych. System ten powinien, 
również sprzyjać usprawnieniu podziału 
osiąganych efektów gospodarczych — zgod 
nie z założeniami ustrojowymi socjalizmu -
— według pracy. 

Decydującym czynnikiem dynamicznego 
rozwoju gospodarki w nadchodzących la­
tach — będzie świadomość ludzi, głębokie 
zrozumienie związków zachodzących między 
lepsza i wydajniejszą pracą całego społe­
czeństwa, a wzrostem dobrobytu. Związki 
te potwierdziły się w całej rozciągłości w 
praktyce działania w latach 1971—1975. Na 
nich też opiera się między innymi kon­
strukcja prdgramu społeczno-gospodarazego 
na lata 1976—1930. 

Dyskusja, jaka toczy się wokół Wytycz-' 
nych zjazdowych, jej powszechny, konstruk 
tywny i ogólnonarodowy charakter rozwija 
i wzbogaca program społeczny i zadania 
gospodarcze. Wskazuje ona i ujawnia sze­
reg dodatkowych czynników, których wy-, 
korzystanie mieć będzie Ogromny wpływ 
na pomyślną realizację naszych zamierzeń. 
Musimy jednak widzieć i inną rolę dyskusji: 
przedzjazdowej. Nie tylko rozszerza i wzb.o 
gaca ona program, ale jest jednocześnie zo 
bowigzaniem do czynnego poparcia ze stro 
ny społeczeństwa ostatecznych ustaleń, ja­
kie będą podjęte przez VII Zjazd partii. 

WŁODZIMIERZ WIŚNIEWSKI 
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NAD LISTAMI 

NIE TYLKO PRAWA 
TAKŻE OBOWIĄZKI 

Teresa D. odeszła z POHZ Kłaninó w 
kwietniu ubiegłego roku. Rozwiązanie umo­
wy o pracę „za wzajemnym porozumieniem" 
z pracodawcą, czyli w terminie i na warun­
kach dwustronnie uzgodnionych — pozwoli­
ło jej zachować wszystkie pracownicze upraw 
nienia, wynikające z ciągłości pracy, a więc 
takie prawo do ekwiwalentu za nie wyko­
rzystany urlop wypoczynkowy za rok 1974. 
Były zakład pracy najpierw z wypłatą tej 
należności zwlekał, a wreszcie oświadczył, 
że... roszczenie się przedawniło. 

Tą metodą pozbywania się zobowiązań za­
interesowaliśmy jednostkę nadrzędną zakła­
du — Okręgowe Przedsiębiorstwo Hodowli 
Zwierząt Zarodowych w Koszalinie, które na 
tyehmiast przyszło w sukurs byłej pracow­
nicy. 

„Obywatel winien roszczenie zainteresowa­
nej zaspokoić dobrowolnie przed dopuszczę-
niem do prekluzji — wytyka dyrektorowi 
POHZ jego szef, dyrektor OPHZZ, dr inż. 
Waldemar Arendt — tym bardziej, jeżeli zwa 
ty się fakt, że roszczenia ze stosunku pracy 
wygasają w terminie 3 lat według obowią­
zującego art. 291 Kodeksu pracy. W tym, sta­
nie polecam w terminie 7 dni... wypłacić za­
interesowanej ekwiwalent za zaległy urlop. 
Jednocześnie zwracam Obywatelowi uwagą, 
by w przyszłości załatwiał osobiście na miej-
$cu słuszne sprawy międzyludzkie, a nie u-
trudniał ich załatwienie..." 

»Nic dodać nic ująć. Uzasadnione żądanie 
pracownika — nawet niewłaściwie potrakto­
wane z początku przez bezpośrednich przeło 
żonych — zawsze doczeka się uznania i re­
alizacji. 

Skarga Ewy R. ze Starego Jarosławia rów 
Bież sprawiała wrażenie uzasadnionej. „W 
umowie miałam wyszczególnione 46 godzin 
tygodniowo, a pracowałam pa więcej, niż 8 
godzin dziennie, a ponadto w niedziele i wól 
ne soboty" — pisała Ewa R- dodając, że wy-, 
konywała wraz z koleżanką pracę, któ­
rą po jej odejściu powierzono pięciu pracow 
nicom. „Ze względu na to, że było mi za cięż 
ko, zwolniłam się 26 lipca — pisze dalej 
Ewa R. Po zwolnieniu potrącono mi pre­
mię, a za nadgodziny nic nie zapłacono. Bar 
Azo bym prosiła o interwencję, możliwie jak 
najszybciej, ponieważ mam trudną sytuację... 
tą mi potrzebne pieniądze dla dzieci... 

Z wyjaśnienia, jakie redakcja otrzymała w 
tej sprawie wynika jednak, że fakty, o_ któ­
rych nas zawiadamiała nasza Czytelniczka, 
w rzeczywistości wyglądały nieco inaczej: 

Zatrudniona jako pomoc kuchenna Ewa R. 
nie przepracowała pełnego miesiąca, za który 
domagała się wypłaty całego wynagrodzenia. 
Jedyna prawdziwa informacja z jej listu, iz 
odeszła z zakładu w dniu 26 lipca ^ jest 
także nieścisła, bowiem było to w istocie porzu 
cenie pracy przez zespół pięciu (a nie dwóch, 
jak twierdzi Ewa R.) pomocy kuchennych w sy 
tuacji, gdy ze stołówki korzystało kilkuset 
konsumentów. Jeśli do tej niedopuszczalnej 
iorrny rozstania się z pracodawcą dodać fak­
ty kilkakrotnego opuszczania dni pracy bez 
jakiegokolwiek usprawiedliwienia, niedbałe 
wykonywanie obowiązków, manifestujące się 
niszczeniem zastawy stołowej (kierownictwo 
stołówki znajdowało w kubłach na odpadki 
eałe wazy z zupą!), czy wreszcie usiłowanie 
przywłaszczenia przez którąś z pomywaczek 
6 kompletów nakryć nierdzewnych, 6 tale­
rzyków deserowych i 1 wazy (które to przed­
mioty znaleziono w szatni niesolidnych pra­
cownic) — to czyż można się dziwić, że kie­
rownictwo stołówki nie przyznało za tak 
„przepracowany"" miesiąc premii uznaniowej 
i nie wypłaciło wynagrodzenia za dni opusz­
czone? Co do pozostałych pretensji — eks-
przełożeni Ewy R. stwierdzają, że: za dni 
świąteczne otrzymywała inne wolne dni w 
tygodniu, zaś do wypłacania wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe nie ma żadnych pod­
staw, gdyż żadnych dodatkowych godzin pra­
cy nie było. 

Tak więc, jeśli można tu mówić o nieso­
lidności, o niewywiązywaniu się z ustalonych 
w umowie o pracę obowiązków — to tylko 
odnośnie Ewy R., a nie jej byłych przełożo­
nych. W takiej sytuacji — jest to chyba 

oczywiste — nie ma najmniejszych podstaw 
do interwencji... i 

Nie będziemy też nakłaniać dyrekcji MPK 
w Koszalinie, by uznała za usprawiedliwioną 
tę nieobecność w pracy jednego ze swoich 
kierowców, która, jak twierdził zaintereso­
wany, spowodowana była jego złym stanem 
zdrowia po oddaniu poprzedniego dnia krwi 
w punkcie krwiodawstwa. W tym samym 
jednak czasie, kiedy jakoby chory kierowca 
nie stawił się na popołudniowy dyżur — Wi­
dziano go, jak „w stanie upojenia alkoholo­
wego" wychodził z baru „Dzik"... Poprzed­
niego dnia kierowca ów, który do oddania 
krwi zgłosił się rano, zaś dyżur na linii 
miejskiej miał pełnić po południu .— nie 
zawiadomił dyspozytora o swej planowanej 
nieobecności. Spowodowało to kłopoty i za­
kłócenia w kursowaniu autobusów tej linii, 
którą miał obsługiwać. Nim znalazł się 
„zmiennik", jeden kurs autobusowy „wy­
padł" z rozkładu jazdy. Podobna sytuacja 
powtórzyła się nazajutrz, kiedy liczono już 
na powrót do pracy naszego krwiodawcy — 
i kiedy nie uwierzono w zły stan zdrowia 
osoby, krzepiącej się piwkiem w barze 
„Dzik". 

„Nieobecność nie została usprawiedliwio­
na" — informuje nas dyrekcja MPK, Zobo­
wiązana przecież do zapewnienia miastu 
maksymalnie sprawnej komunikacji. I wy­
magająca od każdego z kierowców, by 
choć zawiadomienie o swej przewidzianej 
nieobecności przekazywali dyspozytorowi na 
tyle wcześnie, żeby znalazło się zastępstwo... 

Toteż nie widzimy potrzeby polemizowania 
ze stanowiskiem MPK. Kierowca, który dwu­
krotnie, dzień po dniu, nie powiadomiając o 
tym dyspozytora, ni® stawia się do pracy, co 
powoduje przerwę w normalnym kursowa­
niu autobusów — nie jest przecież dobrym, 
odpowiedzialnym pracownikiem, choćby był 
nawet dobrym, bardzo dobrym krwiodawcą. I 
choćby piwem w barze wyrównywał sobie 
tylko zbyt niskie po zabiegu, ciśnienie krwi... 

„Doniosłym zadaniem jest umacnianie ogól 
nej dyscypliny społecznej i dyscypliny pra­
cy — stwierdzają Wytyczne KC PZPR na 
VII Zjazd partii. — Coraz konsekwentniej 
upowszechniać trzeba solidność i poczucie 
odpowiedzialności za wykonywane zadania... 
Jednocześnie bardziej skutecznie, niż dotych­
czas zwalczać trzeba nieróbstwo, złą pracę, 
bumelanctwo, lekceważenie podstawowych 
obowiązków pracowniczych, alkoholizm. W 
likwidowaniu tych ujemnych zjawisk powin 
no brać udział całe społeczeństwa". 

Stanowisko takie popiera w kierowanycK 
do naszej redakcji listach wielu Czytelni­
ków. 

„Kiedy całą nockę się pije, gra w karty, to 
rano wygląda się jak najbardziej chory czło­
wiek, niezdolny do niczego — pisze jedna z 
naszych Czytelniczek Helena T. z woj słup­
skiego. — Taki cwaniaczek, który umie sobie 
radzić, idzie wtedy do lekarza i nawet nic 
dziumego, że dostaje 3 dni zwolnienia. A że 
praca musi być wykonana, drugi człowiek, 
rzetelny, robi swoją robotę i jego..." 

„Oglądając w telewizji spotkanie tow. Ed­
warda Gierka z górnikami kopalni Sosno­
wiec zastanowiłem się nad jego wypowiedzią, 
że zwolnienia chorobowe pracowników rów­
nają się z ilością urlopów i że powodem 
tych zwolnień jest często symulanctwo — pi 
sze inny Czytelnik, Józef N. z Pomianowa. — 
Ja też się z tym zgadzam, że często chory 
pracuje, a zdrowy choruje. Zwolnienie lekar 
skte, nie powinno być popłatniejsze, niż sa­
ma praca..." 

To tylko dwie — z wielu — opinii naszych 
Czytelników, świadczące, że przekonanie o 
konieczności egzekwowania nie tylko pra­
cowniczych uprawnień, ale także — i przede 
wszystkim — pracowniczych obowiązków, dy 
scypliny i "odpowiedzialności — jest w na­
szym społeczeństwie coraz bardziej powszech 
ne. (b) 

Uótŷ  Ciótt/Ąd lUtyĘ? 

Scedować uprawnienia na siostry PCK.., 
Od dziesięciu lat pełnię funkcję Tereno­

wego Opiekuna Społecznego. Pracy jest 
wiele, po prostu trudno nadążyć, tym bar 
dziej, że od wielu lat na terenie Połczy­
na Zdroju pracuję sama, w staraniach o 
dobro człowieka starego, żniedołężnialego 
i chorego korzystając jedynie z pomocy 
sióstr PCK. Zorganizowaliśmy bowiem w 
naszym mieście „punkt opieki nad cho­
rym w domu". 

Tu wołam o pomoc. Chorych przybywa, 
ludzi do pracy za mało, a siostry PCK 
muszą marnować cenny czas na stanie w 
kolejkach po zakupy artykułów spożyw­
czych. Uważam, że trzeba coś zrobić, żeby 
przyjść im z pomocą w dokonywaniu za­
kupów dla chorych: po prostu należy up­
rawnić je do kupna poza kolejnością. Pra 
ca sióstr PCK jest trudna i wymaga og­

romnej ofiarności. Są one obciążone zajf 
ciami, że nie mogą pomieścić się w czasi 
w godzinach wyznaczonych na opieKę nad 
poszczególnymi podopiecznymi. (Przeważ' 
nie każda siostra opiekuje się trzema ćhO 
rymi w ciągu dnia). Trudno przecenić ich 
wysiłek. Prawo dokonywania zakupów 
poza kolejnością, które przecież przysłu' 
guje ich podopiecznym, umożliwiłoby W 
lepsze gospodarowanie czasem. 

Teodora Walas 
Terenowy Opiekun 

Społeczny z Połczyna Zdroju 

O zajęcie stanowiska w tej sprawie P r 0  

simy Wydział Handlu oraz Wydział ZdrO 
wia i Opieki Społecznej Urzędu Woje' 
wódzkiego. (b) 

Oby tak dalej! 
Już po kilku dniach korzystania z ko­

munikacji MPK do Unieścia, spieszymy z 
wielką przyjemnością podziękować ser­
decznie Dyrekcji MPK za przejęcie tej li­
nii od PKS. Aż trudno obecnie uwierzyć, 
że tak kulturalnie i spokojnie można na 
tej trasie podróżować. Oby tak było zaw 
sze! 

Przy okazji chcemy prosić, by w przys* 
łości, o ile to możliwej kursowało na tej 
trasie więcej autobusów i żeby jeździ& 
one z większą częstotliwością. 

Jan Bachoński 
Mielno, Lechitów 

Z babciami na spacerze 
Fot. Jerzy Pata" 

informu 
-jemy 

radzimy 
Taką poradnię 
prowadzi 
Towarzystwo 
Planowania Rodziny 

Czytelnik z Koszalina: 
Proszę o informację, czy 
w Koszalinie znajduje się 
poradnia seksuologiczna, 
lub o wskazanie adresu 
najbliższej poradni tego 
typu. (Przepraszam, że nie 
podpisałem się całym imie 
niem | nazwiskiem, ale na 
to nie mogłem się zdobyć. 
Nie chciałem zaś używać 
cudzego). 

Poradnia seksuologiczna 
znajduje się w Koszalinie 
przy ul. Alfreda Lampego 24 
— przy Wojewódzkiej Po­
radni Świadomego Macie­
rzyństwa, prowadzonej 
przez Towarzystwo Plano­
wania Rodziny. Gdyby po­
dał Pan swoje nazwisko 
i adres — odpowiedź tą o-
trzymałby Pan listem na 
adres domowy — z zacho­
waniem pełnej dyskrecji. 

<b) 

Nowy właściciel T 
stare opłaty..; 

T. S. Szczecinek: Kupi­
łem od znajomego motoro­
wer, za który jego poprzed 
ni właściciel opłacił' już o-
płatę rejestracyjną i poda­
tek drogowy. Kiedy chcia­
łem przerejestrować pojazd 
na swo.fe nazwisko, zażą­
dano óde mnie ponownego 

pokrycia tych samych k° s i  

tów. Czy rzeczywiście 
obowiązek płacić za 
sam pojazd po raz druP 
już raz opłacone przez P0' 
przedniego właściciela kW -
ty? 

Wydział Komunikacji 
rzędu Wojewódzkiego gdz1^ 
skierowaliśmy Pana py*3^ 
nie, powiadomił nas, że 
danie od ^ana ponowny c  

opłat było" nieuzasadnip11!3' 
„W przypadku przejś^ 

własności pojazdu (tu 
motoroweru) na inną 
bę, opłata od środków ^ 
portowych, uiszczana 
poprzedniego właścici® ^ 
jest zaliczana nowemu n* 
bywcy — informuje 
rektor wy działu mgr. Ant®' 
ni Jankowski. — Naby1*^ 
uiszcza jedynie opłatę ski­
bową za potwierdź®0' 
zgłoszenia motoroweru 
ewidencji." (h) 

SLADE 

„OGIEŃ NA ZRĘBIE" 
W związku z artykułem zamieszczonym w „Głosie Pomorza" w 

dniu 191X197^5 r. (nr 212) pt. „Ogień na zrębie", Okręgowy 
Zarzqd Lasów Państwowych w Szczecinku uważa zo konieczne 
przekazać następujące wyjaśnienia: 
• W Nadleśnictwie Bobolice ogień na zrębie powstał wskutek 

utajonego utrzymania się ognia w zmurszałym pniu świerkowym 
i  rozdmuchanie go przez silniejszy wiatr w dniu następnym. Po­
żar w dniu 14 1X 1975 r. nie spowodował żadnych strat material­
nych. Spaliły się tylko dwie kupy gałęzi przeznaczonych do wy­
palenia. Zagrożenie' pożarowe zostało spowodowane samowolnq 

decyzja gajowego leśnictwa Kurki, który wykorzystując padają­
cy deszcz bez powiadomienia nadleśnictwa przystqpił w dniu 
13 IX 1975 r. do wypalania gałęzi, przekraczajqc tym samym swoje 
kompetencje, za co zosta'nie ukarany upomnieniem. 

— Wspomniany pożar w Nadleśnictwie Manowo miał miejsce 
w dniu 31 VIII 1975 r., gdzie z nie ustalonych przyczyn spaleniu 
uległo 1,10 ha młodzika sosnowego. Pożar ten został przy po­
mocy jednostek straży pożarnych ugaszony, a dyżury zabezpie­
czające utrzymywano do dnia 2 IX 1975 r .godz. 8.00, tj. do cza­
su uzyskania pewności nieodnowienia się pożaru. Niestety, w 
tym samym dniu około godziny 15.00 wskutek silniejszego wiatru 
nastqpiło rozpalenie się ukfytego w pniaku ognia i przerzuce-

» nie go poza spalenisko. Spaleniu uległo dalsze 0,20 ha młod­
nika. Przerzucenie się ognia było możliwe z braku wykonania 

dostatecznie szerokiego zmlneralizowanego pasa wokół 
rżyska. Za powyższe niedopatrzenie leśniczy leśnictwa Zacis z  

otrzyma karę upomnienia. 
— Odnośnie pożaru osady Wiewiórowo w dniu 25 IV 1975 • 

godz. 23.00 dotychczas nie otrzymano żadnych ustaleń odnosrj' ^ 

przyczyn. Przypuszcza się, że pożar powstał w wyniku podpc'®' 

nia przez nieznanego sprawcę. , 
- Realizujqc nasze zadania produkcyjne, zwiqzane z pozy j k, 

niem drewna i odnowieniem lasu, wypalamy gałęzie I o C^J) 
zrębowe rocznie na obszarze ponad 7000 ha, tj. na około 3u 
pozycji, gdyż innej technologii ani sprzętu do oczyszczania z r e '  
bów w obecnej chwili nie posiadamy. Pomimo tak masowe?\ 
wypalania odpadów poeksploatacyjnych w okresie tegoroez11 > 

długotrwałej suszy I zwiqzanych z tym utrudnień, wypadki l° 
palenia się lasu wskutek niedogaszenia ognisk sq sporadyczn  

dyrektor / . 
Okręgowego Zarzadu Lasów Państwowych 

mgr inż. HENRYK KLIMEK 
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PP POLMOZBYT 
w Koszalinie 

informuje E*T Klientów 
że 2 dniem 1 X 1975 roku 

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW 
dostawczych ±uk I nysa 

dla odbiorców rynkowych i terenu całego kraju 

prou/eiclzl 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

SAMOCHODAMI I CZĘŚCIAMI ZAMIENNYMI 

POLMOZBYT w Lublinie, ul. Mełglewska 11 

tel. 620-10, 620-51-6 

WPŁATY x tytułu zakupu samochodów marki łuk f nysa 
przyjmuje POSiCZ w Lublinie - konto bankowe NBP III OM 

Lublin, nr 865-63552. 

_ , , _ I 
K'3076 

informu /e 

£e w IV kwartale br« 

ulfozo# ^ u/ sprzedaży 

TR1AK 
O zawartości 28 proc. N 

I zastąpi dotychczasowy Saletrzak 25% N 
oraz Saletrzak magnezowy 25%N + 4%MgO 

• INFORMACJA o zawartości magnezu w Saletrzaku 
28°/p jest umieszczona na >worku i zależy ona od ro­
dzaju zastosowanego wypełniacza. 

A CENA nowego Saletrzaku jest jednakowa, niezależnie 
czy zawiera on magnez czy nie. ' 

PRODUCENCI: Z. A. Kędzierzyn Z. A. Chorzów 

Z. A. Tarnów 

WARTBURGA combi typ 311 nić 
na chodzie (zatarty silnik) sprze­
dam. Słupsk, ul. Banacha 3/77. 

G-7368 

SAMOCHÓD syrenę 105 sprzedam 
Koszalin, ul. Łużycka 12/2. G-7358 

WÓZEK dziecięcy "głęboki, kolor 
pomarańczowy sprzedam. Słupsk 
Górna 2/1. G-7359 

SPRZEDAM p6ł domu, catery 
pokoje i kuchnię, parter, s o-
grddkiem w Koszalinie. Wiado­
mość: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-7343 

MASZYNĘ dziewiarską dwupły-
tową sprzedam, wiadomość: Ko­
szalin, telefon 309-14. G-7351 

PIANINO halleia, organy welt-
meister, stan bardzo dobry oraz 
akordeon 80 basów nowy pilnie 
sprzedam. Koszalin, Hołdu Pru­
skiego S/3. G-7353 

KREDENS stylowy sprzedam. 
Koszalin, Zwycięstwa 162/6. G-7355 

MASZYNĘ do szycia przemysło­
wa na prąd sprzedam. Słupsk, 
Chodkiewicza 19. G-7367 

SPRZEDAM nowa elektryczna 
maszynę do szycia. Słupsk, tele­
fon 73-80, po szesnastej. G-7364 

SPRZEDAM nowa wtryskarkę hy 
drauliczną do 60 gramów. Wia­
domość: Koszalin, telefon 256-61. 

G-735G 

KUPIĘ mieszkanie własnościowe, 
I kawalerkę lub większe w Słup­

sku. Dzwonić: Słupsk, tel. 47-17. 
Gp-7381-0 

• 

KUPIĘ działkę budowlana w Us 
ce lub Rowach. Blisko morza. 
Słupsk, tel. 50-49. G-7308-0 

BONY PeKaO — kupię. Słupsk 
teL 50-49. G-7309-0 

OPONY używane, każdą ilość na 
lelgi 15—16 kupię tylko 25 listo­
pada br. Koszalin, ul. Armii 
Czerwonej 25. G-7332-0 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch­
nią w Słupsku na podobne w Ust 
ce. Wiadomość: telefon 59-48, go­
dzina 6—11. G-7362 

ZAMIENIĘ pilnie ( z  powodu cho­
roby) gospodarstwo rolne 10 ha z 
zasiewami w Siecieminie na mie­
szkanie w Koszalinie lub Słup­
sku. Dobre połączenie z Kosza­
linem. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
pod nr 7357. G-7357 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 w To 
runiu na M-4 w Słupsku. Wia­

domość: Koszalińska 2 m 180, te­
lefon 44-71. po godz. osiemnastej. 

G-7360 

PIŁA — mieszkanie M-3, nowe 
budownictwo, kwaterunkowe za­
mienię na równorzędne w Ko­
szalinie. Wiadomość: Koszalin, ul. 
Szopena 25 m 2, codziennie po 
osiemnastej. G-7344 

ODSTĄPIĘ warsztat samochodo­
wy z pełnym wyposażeniem, mo­
że być ślusarstwo, lub magazyn 
pow. 75 m kwadrat. Przyjmę pa­
nienkę na pokój. Koszalin, osie­
dle Karola Marksa 28. G-7342 

ODŃAJMĘ pokój. Przedpłata rocz 
na. Słupsk, telefon 36-61. G-736S 

POKÓJ do wynajęcia. Płatny z 
góry za pół roku. Koszalin, te­
lefon 227-02. G-7346 

POSZUKUJĘ mieszkania dla ro­
dziny w Koszalinie lub blisko 
Koszalina. Oferty: Koszalin. Biu­
ro Ogłoszeń. G-7347 

POSZUKUJĘ wspólnika z nie­
wielką gotówka do zakładu usłu­
gowego. Wiadomość: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. G-734H 
MAŁŻEŃSTWO pilnie poszukuje 
pokoju z kuchnią w Koszalinie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. G-7350 

BIURO POWIATOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

„Elektro-Metal" w Koszalinie 

DOTYCHCZASOWA SIEDZIBA 
przy ul. Poprzecznej 4-6 

PRZENIESIONO DO BUDYNKU 

przy ul. Zwycięstwa 107, tel. 220-75 do 79 

KOMUNIKAT 
W związku z mającym nastąpić ,w przyszłym 

roku wydaniem spisów telefonicznych 
województwa koszalińskiego I słupskiego 

WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI 

w Koszalinie 

zwraca się do Abonentów telefonicznych 

z prośbą o podawanie wszystkich zmian dotyczących nazw 
instytucji i urzędów związanych z nowym podziałem 

administracyjnym kraju. 

ZMIANY TE PROSIMY nadsyłać w terminie do 31 XI11975 r. 
pod adresem: 

REDAKCJA SPISÓW - WOJEWÓDZKI URZĄD 

TELEKOMUNIKACJI w KOSZALINIE, 

ul. Alfreda Lampego 22, telefon 322-24 
K-3044-0 

W sukniach, torebkach I dodatkach przy­
ozdobionych kamieniami szlifowanymi i 
firmy 

v,JABL.Off*EX" 
powitajmy zbliżający się karnawał 

Akcent zdobniczy podniesie walor stroju 
i samej sylwetki. 

KAMIENIE SZLIFOWANE Z FIRMY 

„«JABLONEX" 

nabyć można w sklepach 

nr 83, przy ul. W. Polskiego 

w Słupsku 

nr 115 przy ul. Boh. Warszawy 

w Szczecinku 

„Magdzie" przy ul. W. Wasilew­

skiej w Koszalinie 

oraz w sklepie WSS „Społem" 

„TELIMENA" 
przy ul. Świerczewskiego w Koszalinie 

Kamienie ozdobne sq w kilku wielkościach* 
kształtach i kolorach 

, 1  

Zapraszamy do naszych sklepów 
i życzymy udanych zakupów 

K-3052-0 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim Kolegom 

i Przyjaciołom 
Zakładom Pracy 

i Instytucjom 
wyrazy wdzięczności 

za okazane współczucie 
oraz za uczestnictwo 
w drodze na miejsce 
wiecznego spoczynku 

naszego Ukochanego MĘŻA 
i OJCA 

Józefa Ossowskiego 
serdeczne podziękowanie 

składają 

ŻONA i SYNOWIE 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali 
współczucie i uczestniczyli 

w pogrzebie 
Najdroższej Córeczki 

Ani Chmielewskiej 

serdeczne podziękowanie 

składa 
MATKA 

KLUB Sportowy „Gwardia" w 
Koszalinie, ul. Fałata 34 poszuku­
je pokoi jedno- dwu- i trzyoso­
bowych. G-7387-0 

PRZYJMĘ wspólnika z gotówka 
do atrakcyjnej produkcji. Wia­
domość: Słupsk, tel. 58-53. G-7368 

DYREKCJA Liceum Zawodowego 
w Słupsku zgłasza zgubienie le­
gitymacji ucznia Marka Kijow­
skiego. G-7361 

DYREKCJA Szkoły Podstawowe i 
nr 11 Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji ucznia Jacka Woźnia 
ka. G-7345 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej Bogdana Fory-
sia. G-7352 

ZGUBIONO kwit na węgiel, za­
kupiony 17 IX 1975 r. nr 388556, Zo­
fia Kaczorek, Słupsk, Przemysło­
wa 5/6. G-7363 

TADEUSZ Borysiewicz, zam. w 
Domaradzu zgłasza zgubienie le­
gitymacji PKS nr 40787. G-7365a 

DZIEKANAT Wydziału Humani­
stycznego WSP Słupsk zgłasza 
zgubienie legitymacji studenckiej 
Grażyny Radzikowskiej. G-7369 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koleżance 

Liii Oliwieckiej 
z powodu zgonu MĘŻA 

składają 
DYREKCJA, 

RADA ZAKŁADOWA, 
POP i WSPÓŁPRACOWNICY 
„SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ 

w ŚWIDWINIE 

Wyrazy współczucia 

Koleżance 

Janinie Bijk 

z powodu zgonu OJCA 
składa 

GRONO NATTCZYCTET.SKTE 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 1 i OŚRODKA 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

w POŁCZYNIE ZDROJU 
mnć 

MPK Koszalin 
uprzejmie zawiadamia PT Pasażerów 

±e z dniem 3 XI 1975 r. 

ZOSTAŁA URUCHOMIONA LINIA MIKR0BUS0WA 
której trasa biegnie następującymi ulicami: 

Z DWORCA PKP, ul. Zwycięstwa, Dzieci Wrzesińskich, 
Drzymały(Połtawskq, Zwycięstwa, Wojska Polskiego, 4 Mar­
ca, Traugutta, Chopina, Moniuszki, Armii Czerwonej do 

Szpitala 

MIKROBUSY KURSUJĄ w obu kierunkach tq samq trasq 
z częstotliwością około 20 minut, w godz. od 6.10 do 22.18 

Bilety w cenie 5 zł do nabycia w mikrobusach 

Poza wyznaczonymi przystankami mikrobusy zatrzymujq się 
na żqdanie pasażerów na wyznaczonej trasie. 

CELEM USPRAWNIENIA KOMUNIKACJI mikrobusowej 
prosimy PT Pasażerów o ewentualne uwagi (na piśmie) na 
temat trasy, lokalizacji przystanków oraz innych spostrze­
żeń mogqcych przyczynić się do lepszej obsługi pasażerów. 

K-3074-0 

SŁUPSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

w Lęborku 

zau/latlantla 
1* W DNIACH OD 2« XI DO 10X11 75 r. 

SKŁAD FABRYCZNY 
w Słupsku, przy ul. Grottgera 19 

nie będzie prowadził 

SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW DRZEWNYCH 

z powodu inwentaryzacji rocznej 
K-3077 

W dniu 12 listopada 1975 roku zmarł 

DYMITR N0WYJ 
długoletni 1 ceniony pracownik Miejskiego Przedsię­

biorstwa Zieleni w Koszalinie. 

Wyrazy współczucia RODZINIE 

składają 
KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA i POP 

W dniu 14 listopada 1975 roku 
zginął śmiercią tragiczną 

WIT0SŁAW ŚLIWA 
uczeń 

ZSZ dla Pracujących Koszalińskich Zakładów Napra­
wy Samochodów. W zmarłym straciliśmy dobrego ucz­
nia i serdecznego kolegę. 
Z głębokim żalem żegnają Go 

DYREKCJA SZKOŁY, KOMITET RODZICIELSKI, 
SAMORZĄD SZKOLNY GRONO NAUCZYCIELI 

oraz UCZNIOWIE 
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WTOREK 
;i8 LISTOPADA 

ROMANA 

Ctujmny 
KOSZALIN 1 SŁUPSK 

8T — MO 
88 — Straż Połarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 
227-lj — Telefon Zaufania (w 

Koszalinie) czynny w godz. 14— 
19 (z wyjątkiem 60bót i nie­
dziel) 

% DYtURY 
KOSZALIN 
Apteka nx 21, pl. 

PPR 5, tel. 250-78 

SŁUPSK 
Apteka nr 31, ul. 

•kiego 9. tel. 28-9 J 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pl, 

•=-9, tel. 27-38 

LĘBORK 
Apteka nr 30. ul. 

lefon 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nT 8, ul. 

tel. 40-014 

SZCZECINEK 
Apteka nr 15, pi, 

tel. 40-01 

Bojowników 

Wojska Po1-

, Wolności I 

Pokoju 4, t» 

Młyńska lt, 

Wolności 8, 

Ewystuwy 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORYCZNEJ Muaeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 
* Ul. Bogusława II 15 — nie­

czynne 

KLUB MPiK — SALON WY­
STAWOWY — Wystawa pn „Pa 
stele" Kazimierza Rajkowskie-
go — czynna codziennie 

SALON WYST AWOff" nw * 
(ul Piastowska) — Wystawa 
malarstwa Czesława Tumielewi-
cza z Gdańska. Wystawa czyn­
na codziennie z wyj poniedział­
ków w godz- od 12 do 20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Ksiąiąt 
Pomorskich — czynne w godz. 
13—20. 1} Dzieje i kultura Po­
morza Środkowego; 2) Grafika 
radziecka. 

MŁYN ZAMKOWY — ezyany 
w godz. 13—20. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — otwarte w go-
dzinacjj od 10 do 16 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
ezynna w godz. 13—20. Kultura 
materialna i sztuka Słowińców 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP — czynna w godz. 12—*16. 
Wystawa poplenerowa — Two­
rzywa sztuczne Ustka 75 

KLUB MPiK — Podożynkowa 
wvstawa rolnicza 

BWA: Baszta Obronna — 
czynna w godz. 10—16. Wystawa 
poplenerowa „Miastko—75". 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM Oręża Polskiego — 

1) Wieia Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorto 
Zachodnim": 2) Kamienie*!* 
przy ul EmlHi Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu", 

Wystawy czynne we wtorki 
| niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki piątK) 1 sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
1 samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa twórczości 
plastyków amatorów z Uecker-
muende (NRD) — czynna co­
dziennie w godz. od 16 do 20 

BYTÓW 
MUZEUM ZA! HODNIOKA-

SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. M—19 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — Wystawa 

grafiki Jana Macha z Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20, 

D ^ k i n o  
KOSZALIN 

% 
ADRIA — Noce 1 dnie, cz. II 

(polski, 1. 15) — g. 16.30 i 19.15 
KRYTERIUM (kino studyjne) 

— g. 18 — DKF Strach zżerać 
dusze (RFN, 1. 15) — g. 20.30 — 
Jestem niewiernym mężem (an­
gielski. 1. 18) 

ZACISZE — Ziemia obiecana 
(polski. 1. 15) — g. 17 i 20 

MUZA — Komandosi (włoski, 
1. 15) pan. — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Helga 
(RFN, 1. 15) — g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce I dnie 
(polski, 1. 15) — g. 14, 17 i 20 

POLONIA — Syndykat zbrod­
ni (USĄ, 1. 15) — g. 16, 18.15 
i 20.30 

» * « 

BARWICE — Monolog (radz., 
1. 15) oraz — Żyć. razem (fran­
cuski, 1. 18) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Zielona ściana 
(peruwiański, 1. 15) — w ra­
mach dni fiimu studyjnego 

CAPITOL — Noce i dnie, 
cz. I (polski, I. 15) 

» * « 

BIAŁY BOR — Czerwony na­
miot (radziecki) oraz — Noe 
amervkańska (franc., 1. 15) 

BOBOLICE — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

BYTÓW 
ALBATROS — Był sohle drozd 

(radziecki) 
KINOTEATR — Szczęśliwy 

człowiek (angielski, 1. 15) 

CZAPLINEK — Alfredo, AtfrS 
do (włoski, 1. 18) oraz — Na-
dieźda (radziecki) pan. 

CZARNE — Porozmawiajmy O 
kobietach (USA, 1. 18) pan. 

CZŁUCHÓW — Ballada o Kow 
paku (radziecki) pan. 

DAMNICA — Grzeszna natu­
ra (włoski, 1. 15) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie (franc., 1. 151 — g. 18 

DARŁOWO — Kalina czerwo­
na (radziecki, 1. 15) 

DEBRZNO 

PIONIER — Taka ładna dziew 
ezv"a (francuski, 1. 18) 

KLUBOWE — Ar°S7tu1e clę 
przyjacielu (angielski, 1. 15) 

» * « 
DRAWSKO POM. — Ostatni 

wiosenny śnieg (włoski, 1. 15) 
GOŚCINO — Porwanie (fran­

cuski, 1. 15) 

KALISZ POM. — Och. jaki 
pan szalony! (angielski, i. 15) 

KARLINO — Dziewczyna szu­
ka szczęścia (angielski, 1. 15) o-
raz — Pociąg pancerny (radziee 
ki, 1. 15) 

KĘPICE — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 15) oraz — Szary 
okrutnik (radziecki) pan. 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Doktor Ju­
dym (polski, l. 15) 

KALMAR — Ostatni etap (pol 
Ski, 1. 15) 

PIAST — Urlop w więzieniu 
(włoski, 1. 15) 

LĘBORK 

FREGATA — Blokada (radz,) 
oraz — Ani słowa o miłości 
(radziecki) 

» * «  

ŁEBA — Awans (polski, I. 15) 
oraz — Zwariowana noc (polski) 

MIASTKO — Zeznania komisa 
rza policji przed prokuratorem 
republiki (włoski, 1 15) pan. 

MIELNO — dziś kino nie­
czynne 

NOWA WIEŚ I ĘBęRSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — Druga twarz 
ojca chrzestnego (włoski, 1. 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Wspomnienia ge 
nerała (radziecki) pan. 

GOPLANA — Lalka (polski) 
pan. 

. * * « 

PRZECHLEWO — Pojedynek 
rewolwerowców (USA, 1. 15) 

SIANÓW — Ucieczka przez 
pustynie (francuski, 1. 15) 

SŁAWNO — Bądź z nim 
szczęśliwa (radziecki) pan. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — g .  18 — 
Ja i mój pies (radz.); g. 17,30 
i 20 — Niezwykłe przygody Wło 
chów w Rosji (radz.-włoski) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Królewskie 

marzenie (USA, 1. 15) 
MEWA — Straszna teściowa 

(radziecki) pan. 

» * € 

USTKA — Yuriko — moja 
miłość (radziecko-japoński) — 
g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Zew 
krwi (angielski, 1. 15) 

ZŁOCIENIEC — Pojedynek na 
szosie (USA, 1. 15) 

R- i 0 
PROGRAM I 

Wiad.: 6.00, 8.00, 9 00, 10.00, 15.00, 
16,00. 19.00 . 20.00, 21,00, 22 00. 23 00 

5.00 Poranne Rozmaitości Rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień do 
bry 5.?0 Gimnastyka 5.40 Muzy 
czne wycinanki — z dawnego 
regionu. Puszczy Białej i Zielo­
nej 5 50 Gospodarskie rozmowy 
6.10 Takty i minuty 8.35 Repor 
taż na zamówienie 8.50 Takty i 
minuty 7,oo Sygnały dnia 7.17 
Takty i minuty 7,35 Dzień do-

•bry, kierowco 7,40 Propozycje 
do listy orzeboiów 8 05 Kom en 
tarz 8 10 Melodie naszych Drzyla 
ciół 8.35 Koszaliński koncert roz 
rywkowy P 05 Przeboje bez słów.. 
9 30 Radio Praea Drezentule 9 45 
Rytmy, barwy i nastroje ioog 
Tańce komr>ozytorć-<»- polskich 
10.30 „Koniec akcji »Arka«" — 

iragra. pow. 10.40 Klarnet sta 
pierwszy plan 11.05 Nie tylko dla 
kierowców 11.12 Mozaika pol­
skich melodii 11,30 Koncert 
przed hejnałem 12.05 Z kraju 1 
ze świata i2.25 Piosenki z Hel 
einek 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Góralskie śmewanie, góral 
ska muzyka 13.15 Klient — nasz 
partner 13,30 Katalog wydawni 
czy 13.35 Muzyka operowa baro 
ku w nagraniach K, Szczepań­
skiej i S. Woytowicz 14.00 Sport 
to zdrowie! 14.05 Ze świata nau 
ki 14,10 Pieśni i tańce ludowe 
znad Morza Śródziemnego 14,35 
Żołnierski koncert życzeń 15,05 
Listy z Polski 15.10 Koncert chó 
rów operowych 15.35 Wspomnie 
nie o E. Klimczuku 18,06 U 
przyjaciół 16.11 Z polskiel fono 
teki 16,30 Aktualności kultural 
ne 18.35 Melodię z Kraju Rad 
17.00 Radiokurier 17,20 Miłośni­
kom wielkiej planistyki — aud. 
18,00 Muzyka 1 Aktualności 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.30 
Przeboie spęzed lat 19.15 Para­
da polskiej piosenki 20.05 NURT 
Naród — aud. 20,25 Radiowa mu 
zykorama 21.05 Kronika ęporto 
wa i komunikat Totka 21.18 Wie 
czorny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej 22.20 F, 
Slovacek gra na saksofonie so­
pranowym 22.30 W trosce o sło 
wo i treść: Tajemnice jeżyka 
poezji 2S.45 Miriirecital I. Kwiat 
ko^-skiej 23,f>5 Korespondencja 
z zagranicy 23.10—23.59 Jam Ses 

•sion — aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.01. 1.00, 2.00, 3.00 , 4.00. 
i 5.00. 

0.0 Początek programu 0.11— 
—5 00 Program nocny z Katowic 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 21.30 i 23.30. 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, I zmiano 5.00 Po­
ranek muzyczny 5.35 Obserwacje 
i propozycje 5.45 Melodie na 
dziś 6.10 Kalendarz radiowy 
6.15 J. rosyjski (14) 6,40 W ludo 
wych rytmach — region tarnow 
ski 6.50 Gimnastyka 7,00 W kil­
ku taktach, w kilku słowach 
7.10 Soliści w repertuarze popu 
larnym 7.35 Kilka pytań, panie 
wojewodo 7.45 Muzyka w domu 
8 35 Mój dom, moje osiedle: Ro 
bie to z zamiłowania — aud, 

9,00 „Zapiski psubrata" — fragm 
książki L, Proroka 9.20 J.Ph. Ra 
meau: 2 koncerty z cyklu ::Fie 
ces de Clavecin et ccncert" 9 40 
Dla przedszkoli: ,,,Iryska szu 
ka mamy' — aud. 10.00 Kto się 

' z czego śmieje: Doniesienia z 
pleneru 10.30 Koncert z nagrań 
Orkiestry i Chóru PRiTV w Kra 
kowie 11,00 Dla klasy III lic, 
(język polski): Styl to człowiek 
— aud. 11.35 Rodzinny toą prze 
szkód — aud. 11.40 Skrzynka 
PCK 11.45 Melodie ludowe 11,57 
Sygnał czasu i hejnał 12.05 Ma 
zowieckie przyśpiewki 12.20 Ze 
wsi i o wsi 12.35 Sonaty skrzyp 
cowe Mozarta graią H. Szeryng 
1 I. Haebler (II) 13,00 ..Być 
bie jednym" — rzecz o Mironie 
Białoszewskim (II) — aud. 13.20 
Pianiści jazzowi — A Makowicz 
13.35 „Placek owocowy" — opow 
R. Gravesa 14,00 Wiecej, lepiej, 
taniel 14.15 Tu Radio Moskwa 
14.35 Muzyka kompozytorów cze 
eklch 15.on zawsze o 15: „Co o 
tym sadsisz?" — reportaż; Mię 
dzy nami, melomanami — mag. 
,,W myślach, w sercu" — I ode, 
pow. 15,40 Zagadki muzyczne — 
aud, 16.00 Urządzanie Ziemi 16.15 
Współczesna muzyka polska pod 
batutą J. Maksymiuka 16.43 ABC 
żywienia. 16.53 Katalog wydawni • 
c-zy 18.20 Terminarz muzyczny 
(J, D. Holland) 18.30 Echa dnia 
18.40 Progi poznania: Enzymy 
— katalizatory naszego żyda — 
eud. 19,00 Niezapomniane głosy: 
Król, tenorów, E. Caruso, £t>l« 
wa słynne arie operowe 19,15 J. 
angielski (7) 19.30 Zbliżenia — 
mag. liter a cko- m uzy c-zny 20,25 
Wieczorowe rodaków rozmowy 
— aud, 2 1 . on Ajrs de cour ^5rie 
dworskie) kompozytorów francu 

•kich 1 1 XVII wieku 81.18 
O tym warto posłuchać: Intere­
sujący był to dialog 21.45 Wiad. 
sportowe 21.55 Radio — szkole 
— aud. 32 10 Uwertura kubań­
ska G. Gershwina 22.20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny: 23.00 Znasz 
-U ten głos? — aud, 23.35 Co 
słychać w świecie? 23.40—24.00 
W. Backhaus gra sonaty forta 
pianowe Beethovena — aud. 

PROGRAM in 

Wiad.: 8.00 i 8.B0. 
Ekspresem przez świat: T.Oft, 8,90, 
10.30, 15.00. 17.00. 19.30. 

4.57 Początek programu SM 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 8.05 
Muzyczna zegarynka 8,30 Polity 
ka dla wszystkich 8 45 1 7.05 Mu 
zyczna zegarynka 805 Kiermasz 
płyt 8.30 Co kto lubi 9,00 „Twier 
dza" — ode. pow. 9,10 W rytmie 
reggae 9,30 Nasz rok 75 9 45 R, 
Schumann: „Les Famllons" 
10,00 Z nowych nagrań U. Du 
dziak 10.15 Ballady W. Guthrie 
go 10.35 Cz. Niemen gra 10,50 
„Cała jaskrawość" — ode. pow 
11,00 Z nagrań mistrzów: Arm­
strong, Bechet, Williams 11.20 
tycie rodzinne 11.50 Cz, Niemen 
śpiewa 12.05 Z kraju 1 ze świa 
ta 12.25 Za kierownica 13.00 Pow 
tórka z rozrywki 13,45 Czytamy 
pamiętniki Sarah Bernhardt 14,00 
Z kart „The Fitzwililiam Virsi 
nal B-ook" (Iii 14,25 Wokalizy 
L. Dion 14.35 Wśród usarzy i pan 
cernych — gawęda J4.45 Fado z 
Portugalii 15,08 Program dnia 
15.10 Przypominamy M, Bernesa 
15.30 „Dom w Bieszczadach" — 
reportaż 15.45 Mistrzowie rhythro 
and bluesa 18.10 „Eurorock" II 
— reportaż raua, 18.45 Nasz rok 
75 17,05 „Twierdza" — ode, pow. 
17.15 Kiermasz płyt 17.40 Z obu 
stron kamery: Festiwal w Nyon 
— aud. 18.00 Muzykobranie 18,30 
Polityka dla wszystkich 18 45 
Blues wczoraj ! dziś — aud. 
19.15 Książka tygodnia. W. So-
łouchin: ..Spotkanie z ikonarr-j" 
19.35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
Teatr mojej młodości: Najlep 
sza ibsenistka — gawęda 20.10 
Jazz w nastroić kameralnym 
20.40 J. niemiecki (14) 20.55 Mu 
zyczna kolekcja zamków i ka­
tedr: Wersal (I) 2140 Na po 
boczu wielkiej polityki 21,50 
ra tygodnia — ..Prorok" 32.00 
Fakty dnia 25.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — ..Modern Jazz 
Ouartet" 22.15 „Cichy Don* — 
ode. pow, 22.45 Jesienne piosen 
kj 23.00 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Duriasz 23.05 Colle­
gium Musicum 23.45 Program na 
śrnde 23.50—24.00 Na dobranoc 
śpiewa C. Richard. 

^KOSZALIN 
i 

na falach średnich 188.8 1 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHs 

5.45 Kwadrans rolniczy — aud. 
T- Tałandy 6.40 Studio Bałtyk 
18,15 Trybuna wybrzeża 18.45 
Śpiewa Jolanta Kubicka 18.55 
Muzyka 1 reklama 17.00 Prze­
gląd aktualności wybrzeża 17.15 
Retransmisja programu wybrze­
ża . 

KOSZALIN W PROGRAMTSI 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr I, godz. 8.35—9.00 — Ko­
szaliński koncert rozrywkowy 

Pr. II, godz. 18.00—18.15 — U-
rzadzanle ziemi — aud. Ewy 
Wołosewicz 

Fr. II, na UKF 89.92. MHz — 
godz. 19 00—21.45 — Ogólnopolski 
muzyczny program stereofo­
niczny. 

Tuwiyi 
PROGRAM I 

8.30 „Rodzina Whlteoaków* 
— ode- III filmu g«r. prod. ka­
nadyjskiej (kolor) 

16,25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 

18.40 Obiektyw — progrusś 
województw: łódzkiego, kielec­
kiego, piotrkowskiego, radom­
skiego, sieradzkiego 1 tarno­
brzeskiego. 

17.00 Nie tylko dla pań 
17.25 Znaki czasu — „WartoM 

prący" 
17.50 Studio TV Młodych 
18.40 Fakty — Opinie — Hip« 

tezy: Migracje 
19.20 Dobranoc: Barbapapa (k® 

lor) 
19 30 Dziennik (kolor) 

•20.20 przypominamy, radzi­
my 

20.25 „Wielka przemiana" —1 

ode. IV (ostatni) filmu eefi 
Drod. radzieckiej (kolor) 

21.30 Int.erstudio (kolor) • 
22.15 Dziennik (kolor) 
22.30 Reklama 
22,35 Wiadomości sportowe 
22.45 Zakonczenie programu 

PROGRAMY OfiWIATOWEł 

TV TR: 8.00 Botanika — 1- ® 
'(Budowa i czynności łodygi) 
8.35 Mechanizacją rolnictwa 
1, 4 (Warunki bezpiecznej eks­
ploatacji pojazdu^ 13 45 Materna 
tyka — 1, 64 (Jednokładnośc) 
14 30 Mechanizacja rolnictwa °-
1. 40 (Mechanizacja zbioru bu­
raków cukrowych) . 
Dla szkół: 10.00 J. polski — kl. 
VI (W. Katajew: „Samotny 
biały żagiel) 12.00 Historia kl. 
VIII (Nauka i technika w Pol­
sce międzywojennej) 

PROGRAM II 

16.45 J. angielski — 1. . 7 kiif 
ru podstawowego 

17,15. Program dnia 
17.20 Malarstwo, i film: Cana 

letto i Biaciarelli (kolor) 
18,00 Teatr Telewizji — Jar® 

sław Iwaszkiewicz: „Stara ce" 
gielnia" (powtórzenie) 

19 00 Kronika Pomorza ZM 
chód niego 

19.20 Dobranoc 
19,30 Dziennik (kolor) 
2o.i?0 wieczory krakowskie 
21.05 24 godziny (kolori , 
21.15 Wtorek melomana: » 

Mozart: sonaty fortepianowe V 
Tadeusz Baird: ..Elegia" (kolon 

21,50 Klub Filmowy: „Trylo­
gia o Maksymie" — cz, III Pj" 
„Maksym" — film fab. prod. 
radzieckiej 

23.40 Zakończenie programu 
23.45 J. niemiecki — powtó­

rzenie 1. S 

Telewizja zastrzega sobie możll 
wość zmian w programie! 

% 
PZG D-2 

Mi«njak skinął głową. 
— Rozmawiałem. 
— No i co? 
— Powiedział, ie nic nie wiadomo, ie się 

zobaczy. Może wyżyje, a może nie wyżyje. 
Grabowski uderzył pięścią w stół. 
— Cholera z tymi lekarzami. Żeby kiedy 

któryś z nich ooś wiedział. 
— To ten sam chirurg, który wam wyci­

nał ślepą kiszkę — zauważył flegmatycznie 
Kamiński. 

— Co wy mówide? Doktor Klimecki? To 
świetny fachowiec. Zrobił mi takie artystycz 
ne cięcie, że prawie nic nie widać. Parę cen 
tymetrów. Jeżeli on się wziął za tego faceta 
to chyba wyżyje. Jak nazwisko poszkodowa 
nego? 

— Paweł Skawiński. Ostatnio meldowany 
we Wrocławiu.' 

— Przeszukaliście jego rzeczy? 
Miśniak skinął głową. 
— Przeszukaliśmy. Kulę także zabezpie­

czyliśmy. Oparła się o kręgosłup. 
— W ciuchach znaleźliście coś ciekawego? 
— Eleganckie rzeczy. Koszula' zagraniczna 

za jakie sześćset, osiemset złotych, mokasy­
ny także chyba komisowe, a na krawacie... 
Zaraz... chwileczkę... — Porucznik wyjął z 
kieszeni notes — Na krawacie firma: Spen 
gier for Men. Także zagraniczny towar. Gość 
nadziany. 

— A ten kwit..? — wtrącił się do rozmo­
wy sierżant Kamiński. 

Miśniak pośpiesznie wyjął z portfela kart­
kę papieru. 

— Prawda,Zupełnie zapomniałem .Warszaw 
ski rachunek z hotelu „Solec". Na nazwisko 
Henryk Moderski. 

— Pokażcie — zainteresował się Grabow­
ski, wyciągając rękę — Rzeczywiście. Hotel 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBORCWSKI 

FACHOWIEC 
(58) 

„Solec", Warszawa. Henryk Moderski. To 
ciekawe. 

— Mnie także to się wydało ciekawe —• 
pochwalił się sierżant — Bo dlaczego nosi 
przy sobie rachunek na inne nazwisko? 

— Co jeszcze znaleźliście w ubraniu po­
szkodowanego? 7 

— Normalne drobiazgi. Portfel, trochę for 
sy, książeczkę PKO, scyzoryk, pilnik, grze­
bień, notes, długopis... 

Grabowski kazał wszystko ułożyć na biur 
ku. Dłuższą chwilę przeglądał notes i po­
wiedział: — Trzeba zawiadomić Warszawę. 

1  R o z d z i a ł  X I  

Downar przez chwilę patrzył w milczeniu 
na zaróżowioną wzruszeniem twarz młodej 
kobiety. 

— Pani nazywa się Tamara Sowińska. 
— Tak. 
— I mieszka pani w Olsztynie. 
— Tak. Bardzo się przestraszyłam, ale... 

Ja przecież... 
— Czego się pani przestraszyła? 
— Bo... bo kiedy milicja... 
— Dlaczegóż miałaby się pani bać milicji? 

Przecież nic pani chyba takiego nie zrobiła... 
— Oczywiście, że nie... Skądże... Ja nigdy 

nic takiego, ale... ale zawsze ktoi może na-
plotkować. Ludzie są tacy nieżyczliwi 

— Pani znała Monikę Rodecką. 
— Znałam. To straszne. Bardzo ml Jej żal. 
— Przyjaźniła się pani z nią? 
— Bo ja wiem. Tak .trochę. Kolegowałyś­

my. Bo ja przedtem mieszkałam w Warsza­
wie, ale jak się Miecio urządził w Olszty­
nie... Miecio to mój narzeczony. 

— Obecnie nie ma go w Olsztynie. 
<— Wyjechał na wycieczkę do Bułgarii. 

Otrzymał urlop. Mieliśmy razem jechać, 
ale... Mnie nie chcieli puścić z pracy. 

— A gdzie pani pracuje? 
— W PKS. Przedtem pracowałam w ko­

misie, ale ml się nie układało. Mietek jest 
kierowcą w PKS 1 wciągnął mnie tam do 
pracy. Jestem kasjerką. Ale chyba długo nie 
wytrzymam, bo mnie to męczy. Straszny 
ruch. Nie mam pojęcia, po co ludzie tyle 
jeżdżą. I na forsę trzeba uważać, bo .łatwo 
się pomylić, a potem każą płacić. 

— Znaleźliśmy list pisany przez panią do 
Moniki Rodeckiej. W liście tym były dolary. 

Poruszyła się niespoko jnie. 
— Tak... Właśnie... Faktycznie... Pożyczy­

łam kiedyś od Moniki, bo chciałam sobie 
kupić coś w PKO. Takie tam głupstwa, ko­
smetyki, perfumy i coś jeszcze... Ale ja nie 
handluję dolarami. Broń Boże. Ani ja, ani 
Miecio. My takich rzeczy nie tego. A te do­
lary to dostała/n od Jednego cudzoziemca, 
w prezencie. 

— Od cudzoziemca? 
— Tak. Kiedyś były w Olsztynie takie 

konkursy konne i ja wtedy tam pracowa­
łam, czasowo, pomagałam... tłumaczyłam. 

— Pani zna języki? 
— Poniekąd... 
— Jakie języki? 

(e.d.nj 
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Słupsk bez mleka? 
Mieszkańcy Słupska mają powody do 

stwierdzeń, że zaopatrzenie w mleko i wy~ 
r°by mleczarskie nie jest takie, jakie być 
Powinno. Wybór też jest niewielki. Skąpy 
asortyment byłby do przyjęcia, gdyby cho-
C1aż^ jakość wyrobow mleczarskich była dob 
ra- Tymczasem sery „rozłażą się'', nie mó-
^iąc o smaku. Mleko z niektórych dostaw 
j^ożna pić tylko na surowo; bo podczas go-
:°wania warzy się. Śmietana bywa przeter­
minowana, podchodzi wodą. 
. To główne zarzuty konsumentów chociaż 

• l e st jeszcze kilka pomniejszych, że wymie-
ni? tylko brudne butelki, przeterminowane 
^asło, czy kwaśną śmietanę.' 
, 2 tymi uwagami mieszkańców Słupska 
l c^iemy do»Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej. x  • 

W rozmowie uczestniczą: prezes OSMlecz 
Jan Halicki, sekretarz POP — Tadeusz 

Czech oraz inspektor bhp — Ella Tyburska. 
— Wiele razy prosiliśmy miejski Sanepid 

0  zamknięcie naszego zakładu. W istnieją­
cych warunkach nie jesteśmy w stanie za­
chować wymaganej czystości. Rzeczywiście 
P rzechowujemy mleko w warunkach odbie 
Rających od wymaganych — mówi E. Ty­
burska. 

Faktem jest, że w OSMlecz. warunki są 
z^e- Brak tu podstawowych urządzeń do 

1  chłodzenia (mleko chłodzi się polewając po 
Jamniki wodą), zaplecze zakładów jest zagra 
cone. Naliczyłem na placu 11 „lokalnych" 
śmietników. Nie rozwiązano dotychczas za­
gadnienia odprowadzenia ścieków. Według 
oceny prezesa J. Halickiego na teren 
OSMlecz. opada rocznie 30 ton pyłów wy­
dobywających się z komina własnej kotłow 

W takich warunkach rzeczywiście trud 
no o czystość. 

Mimo złych warunków z roku na rok 
zwiększa się produkcję mleka, śmietany bu 

telkowanej, napojów. Jest to jednak o wie­
le za mało jak na potrzeby Słupska i Ustki. 

Należy dodać, że OSMlecz. dostarcza na 
ryinfck 75 proć. masła wyborowego, a tylko 
25 proc. masła dietetycznego. To ostatnie 
produkowane jest w Koszalinie i dostarcza­
ne w 24 godziny po wyprodukowaniu. Stąd 
jakość tego gatunku masła pozostawia wie­
le do życzenia. 

W Słupsku nie produkuje się serów, z 
wyjątkiem twarogu. Dostawy z innych zak 
ładów mleczarskich nie są badane labora­
toryjnie, przyjęcia dokonuje się na podsta­
wie atestów Pobieżne sprawdzenie psjd 
względem organoleptycznym nie zdaje egza 
minu. Na inne sprawdzanie nie stać spół­
dzielców ze Słupska (brak laboratorium) 

Czy *w obecnych warunkach można spo­
kojnie czekać jeszcze kilka lat na nowy za­
kład. skoro istniejącemu grozi zamknięcie 
ze względów sanitarnych? 

Do .końca roku bieżącego — wyjaśniają 
przedstawiciele OSMlecz. zakończone zostaną 
prace modernizacyjne. Już zmodernizowano 
linię do butelkowania mleka (druga linia 
w trakcie modernizacji). Do 31 grudnia za­
kończy się instalowanie nowych zbiorni­
ków na mleko o pojemności 80 tys. litrów. 
Modernizacji ulegnie dział galanteryjny i 
magazyny serów. Zapewne te przedsię­
wzięcia usprawnia nieco pracę, ale nie wy­
eliminują wszystkich mankamentów. 

Niestety, proces poprawy postępuje zbyt 
wolno. Nie do przyjęcia na dłuższą metę sa 
dostawy wyrobów mleczarskich z innych zak 
ładów. Są to bowiem produkty, które mu­
sza być dostarczone do sprzedaży natych­
miast po wyprodukowaniu. Trzeba jednak 
stwierdzić, że nastapiła poprawa w rytmi­
ce dostaw mleka do punktów sprzedaży. 

(mef) 

KOMUNIKAT SANEPIDU 
W dniach 20—22 bm. w Słupsku trwać będzie akcja szczepień 

Przeciwko heinemedinie metodą doustną. Natomiast w woj. 
s>upskim — 20 i 21 bm. 

Podlegają im dzieci od 6 miesiąca do 1 roku życia, dzieci 
® rarsze, które nie otrzymały drugiej dawki szczepionki, jak rów­
nież dzieci, które otrzymały trzy dawki, a od terminu otrzyma­
na trzeciej upłynął rok. 

W Słupsku szczepienia przeprowadzać będą poradnie dzie­
wce przy ul. Sienkiewicza 1S, Szczecińskiej 10, Łokietka 6 oraz 
w Obwodowej Przychodni PKP przy ul. 22 Lipca (godz. 9—19). 

IMIENINY 
W KLUBIE 

Na ciekawy pomysł orga 
nizowaxiia imienin wpadli 
Gospodarze Klubu KSM 
T>jzy ul. Zwycięstwa 148 w 
Koszalinie i samorząd o-
S ledla „Wschód". Otóż dla 
Październikowych soleni­
zantów urządzono świetną 
imprezę, która spotkała się 
z  uznaniem wszystkich o-
becnych. Zachęceni powo­
dzeniem gospodarze zapra 

szają na środę, 19 bm, 
(godz. 18) tym razem listo 
padowych solenizantów: 
Elżbiety, Katarzyny, An­
drzejów, Marcinów, Felik­
sów, Witoldów i Stanisła­
wów. W programie przygo 
towano dla nich i ich goś­
ci prezentację nowych ut­
worów Teatrzyku Piosen­
ki, i dziecięcego zespołu 
świetlicy przy ul. Moniusz 
ki oraz recytację wierszy 
wybranych specjalnie dla 
obchodzących imieniny. Z 
pewnością na tej sympa­
tycznej imprezie nikt nie 
będzie czuł się samotny 
ani zapomniany, (kon) 

„Pewex" 
w jednym 
pawilonie 

ZŁOTE GODY 
M AŁŻEŃSTWA SZEWCZYKÓW 

Handlowe punkty „Pe-
wexu" w Koszalinie są roz­
rzucone w kilku punktach 
miasta. Z braku odpowied­
niego miejsca oferują one 
dość wąską gamę towarów. 
Postanowiono temu zaradzić, 
lokalizując wszystkie punk­
ty sprzedaży tego przedsię­
biorstwa w jednym pawilo­
nie przy ul. Kniewskiego. 
Na nowo i lepiej zorganizo­
wany . „Pewex" rozpocznie 
pracę w pierwszych dniach 
grudnia. Oprócz dotychcza­
sowych branż wprowadzi się 
tam , stoiska z artykułami go 
spodarstwa domowego, spor­
towe, techniczne itp. (kon) 

DWA PYTANIA: 
KIEDY WRÓCĄ? 

Przed ostatnią „reformą" ko­
munikacji autobusowej w Ko­
szalinie na każdym (lub niemal 
każdym) przystanku MFK była 
ławka. Fo zmianie linii i po­
przestawianiu przystanków ław 
ki znikły. Dlaczego? Nie wszys­
cy przecież mogą czekać na 
autobus stojąc. 

RARYTAS? 

Można schodzić cały Koszalin 
i nie uświadczysz ani jednego 
kiosku „Ruchu" ze zwyczajny­
mi. pospolitymi szklanymi luf-
kami czy też fifkami {jak kto 
woli). Czyżby ,,Ruch" nie spro­
wadzał ich już w przekonaniu, 
że handel trzydziestogroszowy-
ml drobiazgami nie opłaca się? 4' 

(kr) 

Centralny węzeł komunikacyjny w Słupsku, potocznie zwany p r z e z  kierowców rondem, 
wydatnie przyczynia sie do usprawnienia ruchu w najbardziej nawralgicznej części mias a. 
Gdy niebawem zainstalowane zostaną tutaj urządzenia sygnalizacji świetlnej -• płynność 
ruchu pieszych i zmotoryzowanych użytkowników dróg będzie jeszcze yyojtkiewicz 

Zanim rozpocznie się zima 
W ub. roku prawdziwej 

zimy w zasadzie nie było, 
ale i tak wystarczyły dwa 
jej mocniejsze ataki, aby u-
jawnić wszystkie niedociąg­
nięcia koszalińskiej gospo­
darki komunalnej. Jak bę­
dzie w tym roku? 

Jedni przepowiadają rych 
łą zimę, inni są zupełnie od 
miennego 1  zdania. W tym 
roku w Koszalinie postano­
wiono przygotować się na 
najgorsze ewentualności. Zi 
mowe dyżury wprowadzono 
już z początkiem listopada. 
W programie przeciwzimo-
wego „pospolitego ruszenia" 
wyznaczono konkretne za­
dania dla wszystkich przed-
siębiorstw i zakładów gospó 
darki komunalnej, dla admi 
nistracji dor^w mieszkal­
nych. Wcześniej zwrócono 
uwagę na konieczność na­
prawy dachów i rynien. Nie 
stety, pełne wykonanie tego 
ostatniego zadania, przekra­
cza możliwości ekip na­
prawczych MZBM. Pewną 
pociechę może stanowić po­
zyskanie sprzętu do usu­
wania sopli. To jest ważne, 
przypomnijmy przecież, ile 
kłopotów sprawiły sople 
przed dwoma laty, obciąża­
jące rynny i dachy, zagra­
żające bezpieczeństwu prze­
chodniów. 

W tym roku postanowio­
no zrezygnować z używania 
soli do posypywania chod­
ników i alejek wśród tere­
nów zielonyćh. Jednocześnie 
jednak MZBM sygnalizuje 
brak dozorców; może za­
braknąć ludzi do odśnieża­
nia chodników. 

Wewnątrzosiedlowe ulicz­
ki są tak wąskie, że trud­
no tam korzystać z po­
mocy cięższego sprzętu. Po­
trzeba dodatkowych ludzi. 
Trudno myśleć o przebudo­
wie tych uliczek, wydaje 
się jednak, że już z myślą 
o przyszłości można od pro 
jektantów oczekiwać prze­
widywania również tego ro 
dzaju trudności w eksploa­
towaniu terenów osiedlo­
wych. 

Wspomniany program 
miejski przewiduje pełną 
mobilizację wszystkich za­
łóg jednostek gospodarki 
komunalnej. W szczególnie 
trudnych sytuacjach pomoc 
mają okazać również inne 
zakłady pracy, kierując do 
robót odśnieżnych itp. swo­
ich pracowników i środki 
transportowe. Przypomnij­
my zatem, że podobne były, 
plany w poprzednich la­
tach, a potem dyrekcja 
MPGK nie mogła doczekać 
się pomocy, a w Urzędzie 

Odeąfy.spdkmwa 
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WIECZÓR MUZEALNY 

Dziś w kamieniczce mu­
zealnej przy ul. Bogusława II 
w Koszalinie o godz. 18 od­
będzie się trzeci z serii li­

stopadowych odczytów w 
ramach „Koszalińskich Wie­
czorów Muzealnych". Odczyt 
wygłosi mgr Zofia Krzy-
muska-Fafiusowa, kustosz 
Muzeum Narodowego w 
Szczecinie. Tematem będzie 
„Sztuka Pomorza Zachodnie 
go w okresie od XIII do 
XVIII w. Jej rola i charak­
ter.1' 

Wstęp wolny. 

Miejskim nie potrafiono wy 
egzekwować ustalonego pro 
gramu. Plan zda egzamin 
jeśli będzie przestrzegany 
we wszystkich punktach. I 
to od pierwszego dnia na­
dejścia zimy. To właśnie 
pierwsze opady śniegu, 
pierwsze ślizgawice, powo­
dują z reguły najwięcej per 
turbacji. 

Podkreślono to mocno na 
posiedzeniu Egzekutywy KM 
PZPR w-Koszalinie, poświę 

•conym stanowi przygotowań 
do zimy. Zwrócono tam ró\f 
nież uwagę na zapewnienie 
pracownikom gospodarki ko 

.munalnej należytych warun 
ków socjalnych. Niektóre 

. /przedsiębiorstwa*. jak np. 
MPGK, umożliwiły swoim 
pracownikom korzystanie z 
gorących posiłków w ba­
rach (na bony). KPRB roz­
wozi na budowy posiłki 
przygotowane we własnej 
kuchni, natomiast MZBM 
(dozorcy!) dysponuje tylko 
bufetem. Nic nie powinno 
stać na przeszkodzie, aby 
wszystkie przedsiębiorstwa 
jednej branży korzystały z 
dobrych doświadczeń i wszy 
stkie zapewniły swoim pra­
cownikom należyte warun­
ki. Do pracy trudnej, wyko 
nywanej często nocą, nie­
wdzięcznej. (el-ef) 

ODCZTT O JĘZYKU 

Dziś (wtorek) o godz. 15 w 
sali nr 44 wydziału huma­
nistycznego WSP zarząd od­
działu Towarzystwa Kultury 
Języka w Słupsku zaprasza 
wszystkich zainteresowanych 
na wykład prof. dr hab. 
Huberta Górnowicza. Temat: 
„Zasady i metody prowa­
dzenia badań dialektologicz-
nych". (kg) 

Jubi laci  w otoczeniu rodziny podczas  uroczystości  w USC. 
Fot. J. Piątkowski 

W ubiegłą sobotę (15 bm.), w koszalińskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego odbyła się podniosła Uroczystość. Mał­
żeństwo Paulina i Franciszek Szewczykowie uroczyście 
obchodzili 50-lecie wspólnego pożycia. 

Jubilaci przyjechali do Koszalina w 1945 roku. Od tego 
c^asu do dzisiaj prowadzą gospodarstwo rolne przy ul. 
dolnej 15. Wychowali 6 dzieci i doczekali się aż 10 wnu­
cząt, w tym 9 wnuczek. 

Na sobotniej uroczystości małżeństwu Szewczykom wrę 
czono medale „Za długoletnie pożycie", przyznane im 
Pizez Radę Państwa. 

W br. były to już 6 złote gody koszalińskich mal­
eństw, uroczyście obchodzone w USC. 

(kaj) 

PROPOZYCJE 
NA FERIE 

9 ZAKŁADOWE ZIMOWISKA I OBOZY 
9 HARCERSKA „BIAŁA ZIMA" 

Do zimowych ferii uczniów szkół podstawowych I śred­
nich pozostało już niewiele czasu. Jak przygotowują się 
do nich koszalińskie zakłady pracy, organizacje młodzie­
żowe, kluby i świetlice? 

90 zetemesowców z koszalińskich przedsiębiorstw wyje­
dzie na zimowisko do Polańczyka w Bieszczadach. Odbę 
dzie się tam obóz szkoleniowy dla działaczy kulturalno-
-oświatowych oraz organizatorów sportu i rekreacji. Ze-
temesowcy pomyśleli również o dzieciach pracowników 
poszczególnych zakładów pracy. Zakładowe koła ZMS 
oraz ogniska TKKF przygotowują dla nich akcję „Zima 
w zakładzie". 
•Tradycyjnie już do ferii zimowych przygotowują się ko 

szalińscy harcerze. Harcerska „Biała zima" cieszy się du­
żą popularnością wśród młodzieży szkolnej. Jak rokrocz­
nie w czasie ferii, pod opieką instruktorów, działać będą 

drużyny harcerskie i zuchowe. Zaplanowano wiele cieka­
wych imprez i zabaw. Ponadto szczepy HSPS z kilku 
szkół wyjadą na zimowiska i obozy. Harcerze z LO im. 
St. Dubois wypoczywać będą w górach, młodzież z Zespo 
łu Szkół Zawodowych nr 1 wyjedzie do Karpacza a 
uczniowie Technikurp Budowlanego i zasadniczych szkół 
zawodowych wezmą udział w zimowisku zorganizowanym 
w Strzekęcinie. 

W czasie ferii zimowych czynne będą również świetlice 
i kluby Koszalińskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. W tym 
roku zaplanowano półkolonie z dożywianiem dla około 
130 uczniów. Zajęcia odbywać się będą w godzinach od 
8 do 15 w klubie* KSM (przy ul. Zwycięstwa) oraz w klu­
bie na osiedlu „Północ". Jeszcze przed feriami zakupi się 
tu dodatkowy sprzęt sportowy i świetlicowy. 

O dzieciach swych pracowników pomyślały również 
niektóre zakłady pracy. I tak np. na zimowisko cło Bieru 
towic wyjedzie 35 uczniów szkół podstawowych — dzieci 
pracowników „Kazelu". Dla starszych dzied zorganizuje 
się obóz zimowy w Warszawie. W radzie zakładowej Fab 
ryki Urządzeń Budowlanych przyjmuje się obecnie zgło­
szenia chętnych do uczestnictwa w zimowisku organizowa 
nym przez to przedsiębiorstwo. Natomiast KZNS zorgani­
zują dla dzieci swych pracowników „białe ferie" na tere­
nie zakładu. 

Tak więc, dobrze się stało, że —1  wobec nieciekawych 
propozycji władz oświatowych — o zbliżających się fe­
riach młodzieży pomyślały inne instytucje. 

(kaj) 
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UDANY 
REWANŻ 

BOKSERÓW 
W rewanżowym meczu 

bokserskim NRD — Pol­
ska, rozegranym w Gerze, 
Polacy zrewanżowali się 
gospodarzom za piąckową 
porażkę, wygrywając 12:10. 
Polacy wystąpili bez Bie-
galskiego, który zachoro­
wał na anginę. Najlepiej 
zaprezentowali się: Piąt­
kowski, Górny, Gajda i mi 
mo porażki — Kicka. Oto 
•wyniki walk; 

w. papierowa — Srednlc-
M pokonał na punkty 
Schultza; w. musza — Gór 
ny wygrał przez tko z Lie 
bingiem; w. kogucia — 
Piątkowski zwyciężył przez 
poddanie Brummacka; w. 
piórkowa Andrzej Ja­
gielski niespodziewanie 
przegrał z Zornowem; w, 
lekka — Gajda pokonał 
Rosomkiewńcza: w. lekko-
półśrednia — Szczerba zo­
stał poddany Beyerowl; w. 
półśrednia — Kicka przeg 
rał stosunkiem głosów 2:1 
z Vogelreuterem; w. lekko 
średnia — Nlemkiewici 
wygrał na punkty ze Stras 
burgiem: w. średnia — Ka 
czorowski pokonał Schnie-
bera; w. półciężka — Gor-
tat przegrał z Hadlerem. 
W wadze ciężkiej oddaliś­
my punkty walkowerem. 

TRZY MEDALE POLSKICH JUDOKÓW 

MARIAN STANDOWICZ—MISTRZEM EUROPY 
W Turku (Finlandia) zakończył^ się w 

niedzielę mistrzostwa Europy w judo ju­
niorów starszych i młodszych. Polacy bar­
dzo dobrze spisali się w kategorii junio­
rów starszych, gdzie zdobyli trzy medale. 
Największą niespodziankę sprawił zawod­
nik koszalińskiej Gwardii — Marian Stan­
dowicz, który w wadze piórkowej zdobył 
mistrzostwo Europy. Jest to pierwszy ty­
tuł mistrzowski Polaków w tej kategorii. 

Marian Standowicz stoczył kolejno 5 
zwycięskich pojedynków. Pokonał on 
Hiszpana Cardella,. Szwajcara Muellera: 
Holendra Vleugelsa; w półfinale wygrał z 
Lahrem (NRD), a w walce o złoty medal 
pokonał Francuza Colleuila. W tej samej 

wadze brązowy medal zdobył Henryk Ża­
ry cb ta. 

Trzecie miejsce w wadze ciężkiej wy­
walczył Polak — Wojciech Reszko. 

Trener polskich judoków, Warek Rzep-
kiewiez stwierdził, że start juniorów star­
szych był uoany, a Marian Standowicz 
walczył wręcz rewelacyjnie. Jego zloty 
medal to duża niespodzianka, tym bar­
dziej, że Standowicz dopiero w ostatniej 
chwili znalazł się w reprezentacji. 

Złoty medal Standowicza, to również du­
ża zasługa szkoleniowców Gwardii i za­
razem cenny sukces całego koszalińskiego 
sportu. Gratulujemy. 

o 

DOBRE WYNIKI 

KOSZALIŃSKICH ZAPAŚNIKÓW 
Na odbywającym się w Białogardzie Ogólnopolskim . 

Turnieju Zapaśniczym w stylu wolnym juniorów o Pu­
char Zdobywców Wału Pomorskiego, dobrze spisali się 
zapaśnicy Budowlanych Koszalin. Zajęli oni dwa pierwsze 
miejsca (Chodkowski w wadze do 45 kg i Mackiewicz do 
75 .kg). Pielieh byl drugi w kategorii do 48. kg. Drożypowo 
Budowlani Koszalin wywalczyli 5 miejsce —*55 pkt. Wy­
grał zespół GKS Dąbrowa Górnicza 70 pkt. przed Pionem 
Milicz i Grunwaldem Poznań. 

Oto wyniki: 
do 45 ks — Chodkowski (Budowlani Koszalin): do 48 kg 
— Gontaruk (LKS Łódź) przed Pielichem (Budowlani); 
do 52 kg — Cichowski (Drukarz Warszawa): do 56 kg — 
Tarnowski (Wiking Wolin) 4 Kowalewski (Tskra Biało­
gard); do 60 kg — Maćkowiak (Grunwald Poznań); do 65 
kg — Sikorski (Boruta Zgierz) 4. Leszczyk (Budowlani); 
do 70 ksr — Krupiński (Budowlani Łódź); do 75 kg — 
Mackiewicz (Budowlani K.); do 81 kg — Poślednik (Plon 
Milicz); do 87 kg — Wawer (GKS Dąbrowa G.); powyżej 
87 kg — Kozyra (Drukarz Warszawa), (ebc) 

ECHA NIEDZIELI 
Ciekawych wydarzeń »portov>ych t>yto 

sporo. Najprzyjemniejszym był fakt zdoby­
cia przez Mariana Standowirza tytułu mi~ 
strza Europy w judo. Koszalinianin ma 
wszelkie dane po ternu, abp kontynuować 
wielką karierę sportową. Życzymy mu tego 
w imieniu wszystkich kibiców. 

Kibice w Koszalinie oklaskiwali kolejne 
zwycięstwo piłkarzy Gwardii. Stadion Bał 
tyku nadal pozostał „zaczarowany" dla goi 
ci. Pierwsze punkty zdobyli koszykarze Bał 
tyku up II lidze. Punkty cieszą, ale nadal 
niemal przez cały mecz koszalinianie grali 
tylko jedną „piątką". 

Szokujących rtryników ni« brakowało 
ekstraklasach piłkarzy i hokeistów. Piłka-

rze Tych nadal liderują. Ruch i Wisła tra­
cą dystans. Kto toie, może będziemy mieli 
generalną zmianę warty w piłkarskiej czo-
łówce, chociaż znowu „odżył" zabrski Gór­
nik. W I lidze hokeja sensacyjne zwycię­
stwa Legii. Zespół, który do połowy rundy 
nie miał ani jednego punktu, wygrywa 
obecnie w Nowym Targu aż 6:1 i następne 
go dnia zwycięża GKS Kctoioice. Po raz 
pierwszy opuszcza ostatnie 'miejsce u? ta­
beli, a rolę „czerwonej latarni" przyjmuje. 
KTH Krynica. 

I jeszcze o przykrych sygnałach docho­
dzących z boisk. W meczu koszykarzy war­
szawskiej Polonii i Fesovn, dwaj koszyka­
rze wszczęli bójkę. Smolnicki i Nowak zo­
stali usunięci z boiska i czeka ich jeszcze 
kara nałożona przez Związek. W meczu I 
ligi rugby pomiędzy gdańską Lechią i war­
szawską Skrą sędzia prowadzący zawody 
był... pijany. Gdy działacze Lechii zapowie­
dzieli, że przeproioadzą próbę krwi, sędzia 
przerwał mecz i uciekł, (ebe) 

W II LIGACH 
WYNIKI 
i TABELE 

Anna Charlotte Bjoeding, córka znanego w świecie Ą1 1' 
zycznym tenora1  Jussi Bjoerlinga, późno rozpoczyna karie­
rę śpiewacza. Ma już bowiem 32 lata i trójkę dzieC'-; 
Opóźnienie debiutu spowodował słynny ojciec, który P°*' 
żył, stanowczo przeciwny byt karierze śpiewaczej córki: 

Na zdjęciu: Ann Sjoerling pokazuje swe zajęcie wraz? 
z ojcem sprzed 15 lak 

/ 
KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN 

Pierwsze zwycięstwo odnie­
śli walczący w II lidze koszy, 
karze Bałtyku. Wygrali oni 
w niedzielę z Wartą Poznań 
72:71. Oto komplet wyników 
tej grupy: 

Bałtyk — Warta Poznań 
«7:S2 i 72:71 

Start Gdynia — Stal Ost;ów 
95:74 i 89:53 

Zastał' Zielona Góra — Gwar 
dia Wrocław 62:59 i 69:93 

AZS Poznań — Legia War­
szawa 9J:S7 i 7fl:S5 

Polonia Leszno — Start 
Łodź 75:90 i 90:78 

W tabeli prowadzi Gwardia 
Wrocław — 19 pkt przed Za­
stałem — 17 pkt i AZS Po-
z.n.iń — równie* 17 pkt. Bai-
tyk zajmuje ostatnią pozycję 
z dorobkiem 11 punktów. 

KOSZYKÓWKA KO HI ET 
Koszykarkom SZS AZS Ko-

fzalin nie udał się wyjazd 
do Szprot a vii. Akademiczki 
przegrały oba mecze. Oto 
wyniki: 

Szprota via — SZS AZS Ko­
szalin 69:40 i 7«:35 

Pomorzanin Toruń — Wi­
dzew Łódź 33:60 i 58:57 

Unia Wałbrzych — Zagłę­
bie Konin 66:78 i 52:64 

Lech Poznań — Ślęza Wro­
cław 70:41 i 67:53 

AZS Gdańsk — Włókniarz 
Pabianice 55:79 i 60:69 

W tabeli bez straty punktu 
prowadzą drużyny. Lecha i 
Włókniarza. SZS AZS Kosza­
lin zajmuje nadal 3. pozycję 
— 19 pkt. 

SIATKÓWKA KOBIET 
Siatkarki warszawskiej Spój 

ni, które w sobotę j w nie­
dzielę pokonały Czarnych są 
samodzielnyrr liderem po 
dwóch kolejkach, bez straty 
punktu. Oto wyniki: 

Czarnf Słupsk — Spójnia 
Warszawa 1:3 i 1:3 

Warmia Olsztyn — Spójnit 
Gdańsk 3:J 1 

Budowlani Toruń — AZS 
Białystok 2:3 i 3:0 

Gedania Gdańsk — Budo­
wlani Poznań 3:0 i 1:8 

Wśród mi®®* 
kańqów zoo * 

Milwaukee 
(USA) nie bro 
\ łakomczuchów 
czyhających W° 
kół automat^ 
sprzedających 

pokarm dla 
rzat Ten ma' 
koziołek nie chc 
czekać, aż 
gość wrzuci | T V> 
netę i odbieraj 
torebkę z j®9 
przysmakiem... 
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12-!etnia Rosi Wissmiller z Bad Woerishofen (RFN) P° _ 
sjonuje się hodowlg !qdowych żółwi ś r ó d z i e m n o m o r s k i c h  |  

Tegoroczny przychówek jest nadspodziewanie liczny. . 
CAF-3C-UPI-DFA 

WZROST ŚWIATOWEJ 
FLOTY HANDLOWEJ 
Na przekór opiniom zachodnich ekspertów, od sprąw 

gospodarki światowej, którzy biorąc pod uwagę przej­
ściowe „bezrobocie'' pewnej części floty handlowej kra­
jów kapitalistycznych, przewidywali stagnację, a nawet 
kryzys w przemyśle okrętowym — sytuacja nie przed­
stawia się źle. Według danych Lloyd's Register of Ship-
ping, w ciągu 12 miesięcy od lipca ub. roku do czerwca 
roku bieżącego globalny tonaż światowej floty handlo­
wej powiększył się o 31 milionów BRT (tj. o 9 procent) 
ł wynosił w połowie br. 342 min t BRT. Jedna trzecia 
całego przyrostu tonażu przypadła na Liberię — kraj, 
w którym zarejestrowana jest największa na świecie 
flota, będąca faktyczne własnością wielu towarzystw 
żeglugowych z USA i krajów Europy zachodniej. Aktu­
alnie pod flagą liberyjską pływają statki o łącznej wy­
porności 65 mlrf BRT. 

Wielka Brytania powiększyła w ciągu wymienionych 
12 miesięcy swój stan posiadania w marynarce handlo­
wej o 1,6 min ton, Norwegia — o 1.3 min ton. Panama 
— o 2,7 min ton, znaczny przyrost tonażu zanotowano 
w krajach socjalistycznych. Natomiast druga w świe* 
eie potęga morska — Japonia — zwiększyła w tym cza­
sie swój tonaż handlowy zaledwie o 2,5 proc., -włącza­
jąc do eksploatacji nowe statki o łącznej wyporności 
1 min ton. W kraju tym jednak, mimo rzeczywiście 
kryzysowi łytoacji w łwUtowej flocie tankowców, 
apowodawanej «pe4kU«n ftutrskleb ropy — 

xacz*t» wbutait towtow* **)wŁtka**«o * dotyehe*** płjr-

yo**d MC ty». *». 

Przez setki lat nazwa 

brytyjskiego miasta 
uniwersyteckiego — 

Cambridge kojarzyła się z 
atmosferą naukowej powa­
gi. Cóż, wszystko na świe­
cie się zmienia i budowa­
na przez stulecia renoma 
miasta doznała poważnego 
uszczerbku. Otóż , czarno 
odziany i zakapturzony 
mężczyzna napastował i 
znęcał się nad studentka­
mi w ich własnych prywat 
nych, internatowych po­
mieszczeniach uniwersytec­
kich. Wypadków takich by 
ło w ciągu kilku miesięcy 
7. Samotne kobiety w 
Cambridge ogarnął strach, 
potęgowany tym, iż nie­
znany przestępca umiał za 
każdym razem niepostrze­
żenie dostać się do strze­
żonych pomieszczeń stu­
denckich. Udawało mu się 
również bezkarnie z nich 
umykać. 
Sklepy, sprzedające gwizd 

ki policyjne w Cambrid­
ge. nie mogły ich nastar-
czyć, obrót latarkami był 
ogromny, a ślusarze zasy­
pywani zamówieniami na 
najlepsze zamki u drzwi. 

Policja zmobilizowała 
wszystkie swoje siły, każ­
dy wypadek analizowany 
był skrupulatnie. Patrole 
penetrowały miasto dzień i 
noc. Ofiary zeznały, że 
przestępca n* noszonym 
kaptura*. ran«ini« *akry~ 
wtjącyw ma wy-
fcaftowany nepta: 
•tal" f&« MpartJ. UtUJon* 

również, że jest on niskie­
go wzrostu. Ba! Ale Cam­
bridge znajduje się w oko­
licy centrum treningowego 
wyścigów konnych, New-
market, a więc sporo tu ni 
skich ludzi, jako że dżoke­
je z racji wykonywanego 
zawodu są właśnie niscy. 
Nigdzie w Anglii nie spo­
tyka się tylu niskich męż­
czyzn, ile właśnie w pobli­
żu Ńewmarket. Psych ia-

dzić, że przestępca zgłosi 
się dobrowolnie i napluje 
do pxć>.owki. Ale taki apel 
— jak óświadczył prowa­
dzący śledztwo — może 
spowodować, że nagle ja­
kiś niewielkiego wzrostu 
człowiek gwałtownie się 
skądś wyprowadzi, prze­
niesie pod inny adres lub 
do innego miasta, A to już 
byłoby coś! I niewątpliwie 
znalazłaby się osoba, któ-

trzy za swej strony orze­
kli, że dokonywanie tego 
typu przestępstw przez tę 
samą osobę zazwyczaj 
świadczy o jakiejś zasta­
rzałej, psychopatycznej nie 
nawiści do kobiet i chęci 
zemsty. Teorię ich potwier 
dzało to, iż poszukiwany 
przestępca... pluł na swoje 
ofiary. Policja znalazła je­
go plwocinę. 

Plwocinę można zbadać 
podobnie tak jak krew. 
Wobec tego zwrócono się 
z apelem do wszystkich 
mężczyzn niskiego wzro<;tu 
w wieku od 18 do 30 lat, 
by x»rhdeU dać twoją ili-
n« do •n*Hxy. 

Oejrywryefc policja nit 
fcyU tnaiwna, bj «ą~ 

ra zauważywszy to. dała­
by znać policji. W takich 
sprawach społeczeństwo 
bardzo sumiennie z policja 
współpracuje. Setki męż­
czyzn zgłosiły się na „pró­
bę śliny-'. Oczywiście ża­
den nie był przestępcą. 
Śledztwo utknęło. 

Aż tu pewnego letniego 
poranka dwaj przyjaciele 
Harry Jeffries i Raymond 
Holland łowili sobie ryby 
w rzece. Nagle usłyszeli 
przeraźliwy krzyk, dobie­
gający z pobliskiego domu 
akademickiego. Obaj rzu­
cili wędki i co tchu popę­
dzili x pomocą. Nadbiegli 
dość szybko, by . ujrzeć 
uciekającego czarno odzia­
nego mężczyzn*. Jeffrie* 
dosta! tlę do wnętrza do­

mu, drugi zaś wędkarz 
lefonicznie wezwał Pc  

W % jednym z P^jet-
akademika zastano *' c$ 
nią Kanadyjkę, brocz , 
krwią od ran zadanych 
nożem. s\o 

90 policjantów °^° s'ze' 
miejsce |  przestępstwa - n 

rokim Wachlarzem.^ J  ^ 
z nich detektyw Ed^ 
zauważył w pewnym ^ 
mencie czarno ub ra_ ;.c\e  

mężczyznę (już ocz}'^ co 
bez kaptura), jadące^0  

ct 
sił... na damskim 
Ed\vards po niewi^- ^ 
zmaganiach zdołał 
trzymać. Wkrótce 
przeczesująca teren ^ 
zła porzucone dwie p 

kowe torby, a w 
maskę, perukę, nóż, 
nasiąkniętą eterem, .^i 
rękawiczki, komplet ^ 
riiejszych kluczy i, 
rząd do powodowania 
kiego 'spięcia. Maska ^ 
kończona kapturem y,° 
biona" była wyha>^?i". 
nym napisem „gwał^1 

a? 
Kim jest Pr^ęLel 

Nazywa się Peter =3' J2i 
Cook, ma lat 47,'poc^-
z sąsiadującego z V r<}' 
bridge miasteczka "• ^ 
wiek. Jest żonaty i 5. za 
im środowisku uznath- ^ 
spokojnego, niczym n]e

tp\& 
różniającego się oby 
Żona Petera Samuela 
oka powiedziała rep0 ^ 
rom Jf?-dyn!« te słowa- » 
cham go**. 

KWA 


